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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


OTNICZY 


ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr 176 — ROK VII ŁÓDŹ, CZWARTEK 28 CZERWCA 1951 ROKU 


CENA 10 GR. 


a 4 
Zyczenia 


KC PZPR 


dla Bromsławy Marchlewskiej 
z okazji 85 rocznicy urodzin 


WARSZAWA (PAP). —  Komitet|urodzin przesyłamy Wam, wiernej 
Centralny Polskiej Zjednoczonej Par- | towarzyszce życia i walk rewolu- 


tii Robotniczej przesłał do Bronisła- | cyjnych wielkiego przywódcy polskiej 
wy Marchlewskiej z okazji 85 rocz- | klasy robotniczej — Juliana „Marche 
nicy jej urodzin następującą depeszę: | lewskiego, najserdeczniejsze życzenia 


TOWARZYSZKA 
BRONISŁAWA MARCHLEWSKA 
MOSKWA 


Z okazji 85 rocznicy Waszych 


długich lat zdrowia i pomyślności 


Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Part 
Robotniczej. 


Wspólnym wysiłkiem całego narodu pomnożymy potęgę naszego ludowego państwa 


Wszyscy do Czynu Li 


Załoga huty „Kościuszko“ wzywa do podjęcia zobowiązań na cześć rocznicy wyzwolenia i odrodzenia Polski 


Na trybunę wchodzą przedstawi- | chomienie nowego wielkiego pieca. 


kłady prawdziwie socjalistycznego 
stosunku do pracy. Od dziś będzie- 
my pracować ‘jeszcze lepiej niż do- 
tąd, sprawniej i szybciej. 22 lipca 
popłyną nowe tońy surówki", 

Dumnie brzmiące, proste 


KATOWICE (PAP). — 27 bm. za- 
„łogi produkcyjne i budowlane huty 
„Kościuszko“ wezwały ludzi pracy 
w całej Polsce do uczczenia czynem 
produkcyjnym rocznicy Manifestu 
PKWN — święta wyzwolenia naro- 


Pójdziemy śladami naszych przo- 
downików pracy: Makara, Czecha, 
Magosza, Neugebauera, Burszyka, 
Króla, Wałczyka i innych, którzy 
wysoko przekraczając normy i pod- 


nosząc stale wydajność, dają przy- słowa 


du polskiego spod jarzma kapitali- 
stów i obszarników, rocznicy ogło- 
szemia doniosłego aktu państwowe- 
go, który stał się fundamentem Pol- 
ski Ludowej, jej rozwoju i wspa- 
miałych zwycięstw. 

W hucie „Kościuszko“, gdzie obok 
dawnych przestarzałych hal i agre- 
gatów rosną dziś nowe, potężne 
obiekty produkcyjne, zmieniające 
całkowicie oblicze jednego z naj- 
większych w Polsce zakładów hut- 
niczych zrodziło się hasło Czynu 
Lipcowego dla przyśpieszenia roz- 
woju sił Polski Ludowej. Rzucił je | 
„bohaterski zespół robotniczy huty 
„Kościuszko“, 

Na tle rysujących się stalowych 

konstrukcji nowego wielkiego pie- 
ca, na tle imponujących żelbetono- 
wych fundamentów i lśniących czer- 
wonym połyskiem szkieletów chłod- 
ni kominowych zebrała się cała za- 
łoga. 
“Kiedy patrzymy na dziesiątki 
i setki budujących się nowych fa- 
bryk, osiedli mieszkalnych, szkőł i 
ośrodków zdrowia — mówi Franci- 
szk Kampa — widzimy, jak ol- 
brzymie jest tempo naszego rozwo- 
ju. Od nas, robotników przemysłu 
zależy to tempo. My możemy i chee- 
my zapewnić jeszcze wspanialszy, 
jeszcze szybszy rozkwit naszej oj- 
czyzaiy. 

Towarzysze pracy — padają mocne 
0 słowa. — Żyjemy w okresie, który 
wymaga dużych wysiłków i ofiarnej 
pracy każdego Polaka-patrioty. Na- 
rodowa Pożyczka Rozwoju Sił Pol- 
ski pomoże do tego, że wspólnym 
wysiłkiem całego narodu zapewni- 
my naszej ojczyźnie taką przyszłość, 
o jakiej nie mogło marzyć żadne 
z poprzednich pokoleń. Wiemy jed- 
'nak, że sukces tej pożyczki uwieło- 
krotni nasza ofiarma, jeszcze wydaj- 
niejsza praca”, 

Potwierdzeniem tych słów jest 
wystąpienie reprezentanta załogi 
budującej nowe, potężne obiekty 
inwestycyjne huty „Kościuszko* — 
"Tadeusza Olszy, który zgłasza w- 


gólne brygady. k P 
„Postanowiliśmy godnie uezcié| 
rocznicę ogłoszenia Manifestu 


PKWN — mówi ob. Olsza — dla 
wzmożenia sił naszej ojczyzny, aby 
dać przekonywającą odpowiedź pod- 
żegaczom wojennym, aby wyrazić 


Tadeusza Olszy wywołują ogromny 
entuzjazm wśród setek zgroinadzo= 
nych robotników. Długo huczą o- 
klaski. Załoga wznosi okrzyki na 
cześć budowniczych Planu 6-letnie- 
go, na cześć Święta 22 lipca. 


ciele poszczególnych brygad, skła- 
dając meldunki o powziętych zobo- 
wiązaniach produkcyjnych. Każde z 
nich to zapowiedź nowego zwycię- 
stwa w walce o wcześniejsze uru- 


Do ludzi pracy w Polsce 


ZBLIŻA SIĘ DZIEŃ 22 LIPCA — DROGA SERCU KAŻDEGO 
POLAKA ROCZNICA WYZWOLENIA I ODRODZENIA NASZEJ 
OJCZYZNY, 

Zaledwie 7 lat minęło od dnia, gdy masy pracujące ujęły ster 
rządów w Polsce, a już w tym krótkim czasie zdążyliśmy zmienić od 
podstaw oblicze naszego kraju. Odbudowaliśmy zniszczenia wojenne, 
wkroczyliśmy na drogę socjalistycznego budownictwa, zwycięsko rea- 
lizujemy Plan 6-letni, przekształcamy Polskę z zacofanego kraju rol- 
niczego w kraj przodującego przemysłu, potężne ogniwo światowego 
frontu pokoju. - ; f 

Nasza huta, podobnie jak cała gospodarka narodowa, przeżywa 
dziś wielką przemianę, Ze starego, o przestarzałych urządzeniach za- 
kładu stajemy się — dzięki ofiarnej pracy całej załogi i braterskiej 
pomocy Związku Radzieckiego — hutą nowoczesną, która da ojczy- 
mie wiele surówki i stali dla budowy socjalizmu i dla pokoju. 

Już wkrótce nad hutą naszą zapłoną ognie nowego, wielkiego pie- 
ca, jednego z najpotężniejszych na Świecie. Przed kilkoma dniami za- 
kończyliśmy subskrypcję Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 
Dzięki ofiarności i patriotyzmowi całego narodu, nasza gospodarka 
otrzyma poważne Środki finansowe dla pokojowego budownictwa. 
Mamy możność szybciej budować nowe zakłady pracy, nowe huty 
i kopałnie, nowe miasta i osiedła. Trzeba tę możność w pełni wyko- 
rzystać. Trzeba wzmóc tempo naszego budownictwa, by przyśpieszyć 
nasz marsz do socjalizmu, by uczynić nasz kraj niepokonana twierdzą 
pokoju, Dlatego dla uczczenia naszego święta narodowego, my, ro- 
botnicy i pracownicy huty „Kościuszko“ postanawiamy przyśpieszyć 
wykonanie zadań drugiego roku naszej sześciolatki i do dnia 7 rocz- 
nicy Manifestu Lipcowego: 

ODDZIAŁ WIELKICH PIECÓW zobowiązuje się wyprodukować 
ponad plan 300 ton surówki, 

. ODDZIAŁ STALOWNI da państwu w ramach szybkościowych 
wytopów dodatkowo 600 ton stali, i 

PRACOWNICY WALCOWNI dadzą ponad pldh"956 ton produk- 
tów wałcowanych, i d. My 

ZAŁOGA ODDZIAŁU AGLOMEROWNI wyprodukuje pónad plan 
250 ton aglomeratu. y 

ODDZIAŁ KOTŁOWNI podnosi dotychczasowe zobowiązanie 
w oszczędności węgla w ókresie lipca do 250 ton. 

ODDZIAŁ KOKSOWNI wyprodukuje dodatkowo. 100 ton koksu. 

KOŁO STOWARZYSZENIA INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW PRZY 
HUCIE „KOŚCIUSZKO* zobowiązuje się przyuczyć 200 osób, potrzeb- 
nych do obsługi powstającego pieca „B“, nowej siłowni i urządzeń 
pomocniczych, I 

ZAŁOGI WALCOWNI (ŚREDNIEJ I DROBNEJ) usprawnią usu- 
wanie na bieżąco wybraków na zespole od 300 do 340 ton miesięcz- 
nie oraz obniżą ilość produkcji drugiego gatunku © 2 proc. w sto- 
sunku do miesięcy poprzednich. i 


ZAŁOGA NAWIERZCHNI KOLEJOWEJ zmniejszy ilość odpad- 
ków platyn o 10 proc, w stosunku do średniej ilości odpadów z ostat- 
nich trzech miesięcy. AUTA 

ODDZIAŁ REMONTOWO-ELEKTRYCZNY zobowiązuje się prze- 
pracować penadplanowo do dnia 22 lipca 3.800 roboczo-godzin celem 
przyśpieszenia oddania do ruchu nowych agregatów. - A 

PRACOWNICY ODDZIAŁU WALCOWNI ŚREDNIEJ zobowiązują 
się zmechanizować pracę ręczną przez zainstalowanie odprowadnicy 
na waleowni drobnej, f 

Na oddziale nawierzchni kolejowej wykona się dó dnia 22 iipca 
dalszych 15 skrzyń załadowczych. 

ODDZIAŁ REMONTOWO - ELEKTRYCZNY przyśpieszy wyko- 
nanie schematu montażowego dla szafy sterowniczej silnika w ter- 
minie do 16 lipca. 

WYDZIAŁ ELEKTROWNI w terminie do dnia 20 lipca przez 
zwiększenie wydajności zobowiązuje się przyśpieszyć uruchomienie 
nowej siłowni. Do 20 lipca ukończyć zabudowanie konserwatora przy 
transformatorze 15 MVA oraz przez wzmożenie wydajności przyśpie- 
szyć montaż suwnicy. 

PRACOWNICY WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW NASZEJ HUTY 
zobowiązują się w ramach akcji przedterminowego uruchomienia pieca 
„B* przepracować w pracy dodatkowej (w godzinach pozasłużbowych) 
na odcinkach wskązanych przez dział inwestycyjny konieczną iłość 
godzin celem zagwarantowania terminu uruchomienia pieca. 

ZAŁOGI PRZEDSIĘBIORSTW budujących nowy piec „B* zobo- 
wiązują się do 22 lipca: uruchomić kotłownię, dworzec kolejowy, ko- 
min w toku suszenia, gotowe nagrzewnice, obieg wód czystych, stację 
pomp wody czystej, chłodnie komińowe, turbodmuchawę w trakcie 


prób, rozdzielnię główną, podstację wielkich pieców, oczyszczalnię 
gazów. 
WZYWAMY WSZYSTKICH LUDZI PRACY W POLSCE, BY 


POSZLI ZA NASZYM PRZYKŁADEM I WZMOŻONYM WYSIŁ- 
PE PEECZINYM GODNIE UCZCILI ROCZNICĘ WYZWO- 
LENIA. i ko, 

WZYWAĄAMY CAŁĄ KLASĘ ROBOTNICZĄ W POLSCE, DO 
MASOWEGO UDZIAŁU W CZYNIE LIPCOWYM. WZYWAMY 
CHŁOPÓW I ROBOTNIKÓW ROLNYCH DO WSPÓŁZAWODNI- 
CTWA © JAK NAJSPRAWNIEJSZE I SZYBKIE PRZEPROWA- 
DZENIE ŻNIW. i 

W-odpowiedzi na ząkusy imperialistycznych podżegaczy wojen- 
nych przeciwko pokojowi świata WSPÓLNYM WYSIŁKIEM 
WSZYSTKICH LUDZI PRACY W POLSCE POMNOŻYMY POTĘGĘ 
NASZEGO LUDOWEGO PAŃSTWA STOJĄCEGO U BOKU WIEL- 
KIEGO ZWIĄZKU RADZIECKIEGO NA STRAŻY POKOJU I NIE- 
PODLEGŁOŚCI NARODÓW. z 

NASZĄ PRACĄ WZNIESIEMY ZAPORĘ NIE DO PRZEBYCIA 
NA DRODZE PODŻEGACZY WOJENNYCH. 
WSZYSCY DO CZYNU LIPCOWEGO! 


Gromady i gminy woj. łódzkiego 


naszą wolę zwycięskiego budowania 
socjalizmu,  Uruchomimy przedier- Na terenie województwa łódzkie- 
minowo nasz nowy wielki piec „B*, | go w dalszym ciągu w akcji sub=- 
jeden z największych w Europie i|skrypcyjnej przoduje powiat łódzki. 
oddamy go do użytku do T gmin, tj. Rąbień, Bełdów, Pucz- 
22 lipca br. niew, Nowosolna, Gospodarz i Czar- 


nocin całkowicie zakończyły podpi- 
sywanie Narodowej Pożyczki. Nie- 
które z nich przeprowadziły sub- 
skrybowanie w przeciągu 2 dni, jak 
np. gmina Nowosolna, gdzie już 
dnia 21 bm. wszyscy chłopi zadekla- 
rowali w 100 proc. 

W powiecie łódzkim zakończyło 
akcję subskrypcyjną 130 gromad. 


W ŁASKIM 80 GROMAD 

Podpisywanie Narodowej Pożycz- 
ki Rozwoju Sił Polski w powiecie 
łaskim dobiega juź końca. Olbrzy- 
mia większość chłopów wypełniła 
swój patriotyczny obowiązek. Ww 
dwóch gminach i 80 gromadach 
całkowicie zakończono deklarowanie 
na pożyczkę. W pozostałych gro- 
madach subskrybowanie pożyczki 
jest na ukończeniu, 

Poważna liczba chłopów samo- 
rzutnie podwyższyła zadeklarowane 
sumy, dając tym wyraz swej pa- 
triotycznej postawy, swego prag- 


| Zakończyli subskrypcję 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 


Dzielnica GÓRNA - PRAWA 


Zakłady pracy: Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnego, Łódzkie Za- 
kłady Gumowe, Wytwórnia Nr 6, Fabryka Prze- 
mysłu Drzewnego „Czółenko“, ZPP im. Szenwalda, 
Oddział IM, Fabryka Wag Nr 14, Centrala Handlo- 

o wa Przemysłu Chemicznego, Centrala Spożyw- 
czą — Hurtownia Łódź - Zachód. 
Dzielnica WIDZEW 

Zakłady Przemysłu Pończoszniczego im. Szenwal- 

da, — Oddział farbiarnia, Fabryka Pilników, Cen- 

trala Zbytu Artykułów Technicznych, Centrala 

Tekstylna, Składnica Nr 2 i 12. 

Dzielnicą ŚRÓDMIEŚCIE - PRAWA 


Fabryka Przetworów Tłuszczowych „Pixin*, Za- | 
kład Doskonalenia Rzemiosła, Ośrodek Szkolenia | 
Zawodowego, Zakłady Krawiecko - Kuśnierskie, 
PKS - Ekspozytura Towarowa, Centrała Handlowa 
Przemysłu Papierniczego, 
Dzielnica FABRYCZNA 
ZPB im. Stalina — Tkalnia Nowa. 
POWIAT WIELUŃ 
Gromady: Przywory, , Kik, Słowików, Józefów, Opojowice 
gminy Czastary i Sokolniki. 
POWIAT RADOMSKO 
Gromady: Janki, Wojnowice, Strzałków, Adamów, Szydłów, Wic- 
kowice, Stanisławice, Zakrzówek oraz całą grina 
Pławno. 


Zakłady pracy: 


Zakłady pracy: 


OLSZTYN (PAP) — W woj. ol- 
sztyńskim pierwsze zakończyły 
subskrypcję powiaty Lidzbark i 
Braniewo, i 

Do dnia 26 bm. subskrypcję po- 
życzki zakończyło 98 proc. zakła- 
dów pracy oraz 1035 gromad i 5i 
gmin woj. olsztyńskiego. 


BYDGOSZCZ (PAP) — W woj. 
bydgoskim subskrypcja Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski jest 
na ukończeniu. 

W Bydgoszczy deklaracje pożycz- 
kowe złożyło już przeszło 90 proc. 
rzemieślników. 


KOSZALIN (PAP). — Coraz wię- 
cej gromad i gmin woj. koszaliń- 
skiego melduje o zakończeniu suhs 


Zakład pracy: 


oraz 


POWIAT ŁÓDŹ 


Jastrzębie, Jadlicze, Ustronie, Krogulec, Sokołów, Księ- 
stwo, Brużyca - Kolonia, Kontrewers, Wierzbno, Na- 
kielnica oraz cała gminą Czarnocin, 


S Äe, 


Gromady: 


. 
Z I 


jeszcze racjonalnej gospodarce cie- 


nienia budowy nowego, lepszego 

jutra, 

GMINY CZASTARY I SOKOLNIKI 
PRZODUJĄ 


Gminy Czastary i Sokolniki w po- 
wiecie wiełuńskim wysunęły się na 
czoło w subskrybowaniu Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. Akcję 
subskrypcyjną w gminach tych cał- 
kowicie zakończono. W gminie Lu- 
tutów podpisywanie pożyczki jest 
na ukończeniu. Ogółem na terenie 
powiatu wieluńskiego pożyczkę pod- 
pisało w 100 proc. około 50 gromad. 


W GMINIE PŁAWNO 


W powiecie radomszczańskim po- 
ważny odsetek chłopów spełnił już 
swój obywatelski obowiązek wzglę- 
dem swej ojczyzny, podpisując z 
pełnym zrozumieniem i ochotą Na- 
rodową Pożyczkę. Ogółem na tere- 
nie powiatu radomszczańskiego do 
dnia 24 bm. chłopi zadeklarowali 
około 1,5 miliona zł. 


Akcja subskrypcyjna na ukończeniu 
Meldunki z całego kraju 


krypcji Narodowej Pożyczki Roz- 
woju Sił Polski, 

W powiecie Koszalin subskrybo- 
wali pożyczkę wszyscy chłopi z 
gmin: Śmiechów, Będzino, Dobrzą- 
ca, Gozdy, Bobolice, W powiecie 
Miastko zakończyli subskrypcję Na- 
rodowej Pożyczki chłopi w gmi- 
nach: Mawcze, Wałdowo, Lubno i 
Wolcza, 

KRAKÓW (PAP). — O całkowi- 
tym zakończeniu subskrypcji po- 
życzki zameldowali już robotnicy 92 
proc. zakładów pracy woj. krakow- 
skiego oraz chłopi 1.420 gromad. 

POZNAŃ (PAP) — Z całej Wiel- 
kopolski napływają meldunki o za- 
kończeniu subskrypcji pożyczki. 

650 gremad zakończvło już podpi- 
svwanice list pożyczkawych. 


meldują o zakończeniu subskrypcji 


Na czoło w akcji subskrypcyjnej 
wysunęli się chłopi gminy Pławno, 
którzy pierwsi w powiecie zakoń- 
czyli podpisywanie pożyczki. ` 


Przybycie słynnych  „niegutow= 
ców“ z. huty „Częstochowa“, witane 
jest żywiołową owacją. 

„Przekazuję Wam — mówi Witołd 
Niegut — braterskie pozdrowienia 
od budowniczych huty „Częstocho- 
wa“. Wierzymy, że Wy w Waszej 
hucie osiągnięcie jeszcze wspaniałl- 
sze sukcesy w walce o lepszą przy- 
szłość narodu, o pokój i socjalizm*, 

Następnie podejmuje zobowiąza= 
nie załoga starej huty „Kościuszko“. 
Przemawiają znani całej Polsce 
przodownicy pracy, mistrzowie szyb= 
kich wytopów,. przodujący bryga= 
dziści: wielkopiecowi, walcownicy, to= 
karze, robotnicy Kkoksowni, palacze 
1 1NN1. 

Z trybuny padają cyfry zaoszczę= 
dzonego węgla, słowa ot bardziej 


plnej. 
„Podejmujemy zobowiązania — 
mówi Mieczysław Mieszczak — by 


rosła i rozkwitała nasza ojczyzna, by 
potężniały siły pokoju, którym prze- 
wodzi wielki Związek Radziecki — 
niezłomny obrońca pokoju na całym 
świecie”. 

Zrywają się okrzyki: „Niech żyją 
wielkie narody Związku Radzieckie- 
go, Niech żyje wódz narodów całe» 
go świata Generalissimus Stalin“. 

Burzliwymi oklaskami przyjmują 
zebrani zobowiązanie Edwarda Kó-. 
wala — kierownika  czechosłowac= 
kiej grupy montażowej, pomagają- 
cej w pracach inwestycyjnych. Z0- 
|bowiązuje się on do zaoszczędzenia 
wielu roboczo-godzin. 

Wśród ogromnego entuzjazmu, 
grzmiących oklasków załoga uchwa= 
la tekst apelu do całego narodu pol- 
skiego, Pada hasło: „Wszyscy do 
Czyńu Lipcowego". 


Ciężkie straty 


agresorów w Korei 
PEKIN (PAP) — W komunikacie 


ogłoszonym w` dniu 27 czerwca, do- 
wództwo naczelne koreańskiej armii 
ludowej podało, że dnia 26 czerwca 
oddziały armii ludowej, operujące na 
froncie centralnym, odpierając kontr- 
ataki nieprzyjaciela, zadały mu straty 
w ludziach, w ogólnej ilości jednego 
pułku, 


a © 
Wydana w “ramach 
BIBLIOTEKI „GŁOSU 
ROBOTNICZEGO* 
książka F. Samojłowa 
„ŚLADAMI PRZESZŁOŚCI" 
(Tom I i IN) 
z której recenzję zamieszczamy 
na str. 6, jest do nabycia u kol- 
| porterów zakładowych oraz w 
|| placówkach PPK „Ruch*. 


W hołdzie przodującym przedstawicielom postępowej nauki 


Irena i Fryderyk Joliot-Curie 


doktorami honoris causa U.J. 


KRAKÓW (PAP). — 


Uniwersytetu Jagiellońskiego -Irenie 


Do znakomitych uczonych przemó- 
wił rektor UJ T, Marchlewski, pod- 
kreślając, że Życie i praca Ireny i 
Fryderyka Joliot-Curie stanowią 
przykład i wzór postępowej nauki, 
służącej szczęściu ludzkości oraz 


a y W auli Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako- 
wie odbyła się uroczystość wręczenia d plomów doktora honoris 


i causa 
i Fryderykowi Joliot-Curie, 
zbrataniu wszystkich narodów, 

Wsród burzy oklasków wręczono 
małżonkom Joliot-Curie dyplomy, Ja- 
ko pierwsi złożyli uczonym gratulacje 
por eattawioiglo młodzieży akademic- 
iej, 


Unia 26 czerwca 1951 r. przybył do Warszawy przewodniczący Światowej Rady 


Pokoju — prof. Joliot-Curie wraz z 


małżonką Ireną Joliot-Curie, 


zp BOSKIE ALA PEA x ; 
Na zdjęciu: Fragment %o0witania małżonkótw Joliot-Curie na Dworcu Głównym 


w Warszawie, 


(CAF fot. Zygmunt Wdowiński) 
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Caly naród bierze udział 
w Narodowej Pożyczce 


Minęło już największe nasilenie akcji podpisywania Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. O zakończeniu subskrypeji meldują już 
całe miasta i powiaty. Od pierwszych godzin po ogłoszeniu pożyczki po 
dzień dzisiejszy, z niesłabnącą siłą trwa szlachetny wyścig obywateli 
kraju o najgodniejsze zamanifestowanie swej ofiarności, patriotyzmu 
i gotowości pożyczenia części swych zarobków na przyśpieszenie wiel- 
kiego budownictwa i wzmocnienia sił Polski, 

Już w godzinach wieczornych 18 czerwca bt. robotnicy zatrudnieni 
na nocnych zmianach przystąpili do podpisywania pożyczki. Jeszcze 
przed północą np. zadeklarowały swój udział w pożyczce: załoga 
H zmiany nowej stalowni w hucie „Częstochowa“, nocna zmiana w ko- 
pd „Wieczorek*, niektóre oddziały fabryki związków azotowych 

e. 

W dniu 19 czerwca masowo przystąpili do subskrypcji górnicy 
i hutnicy, włókniarze i kolejarze, metalowcy, budowniczowie naszych 
gigantów przemysłowych, marynarze, żołnierze, inżynierowie i nauczy= 
ciele, pisarze i artyści, chłopi spółdzielcy i chłopi gospodarujący indywi- 
dualnie, ludzie nauki, dichowni, sportowcy i młodzież, W dniu tym 
zakończono subskrypcję w wielu zakładach pracy. W tysiącach zakła- 
dów pracy, jak np. w wielkiej cementowni „Odra“, w której w tym 
dniu już 95 procent załogi podpisało pożyczkę — brakowało tylko de- 
klaracji osób nieobecnych, chorych i będących na urlopie, Poczta roz- 
poczęła wytężoną pracę w związku ze wzmagającym się napływem de- 
pesz ze zgłoszeniami udziału w pożyczce, W przeciągu 20 bm. do urzę- 
dów pocztowych w Łodzi np, nadeszło ponad 13 tys. takich depesz, 

Z kolei punkt ciężkości subskrypcji przesunął się na wieś, Do dnia 
22 bm. np. w woj. łódzkim zakończyli subskrypcję chłopi ponad 
1.000 gromad, w woj. olsztyńskim zakończono dotąd subskrypcję 
w 800 gromadach, zakończyły przy tym akcję wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne. W pow, malborskim subskrybowało dotąd 95 proc. chło: 
pów, sztumskim — 93 proc., tczewskim — 93 proc, a w gdańskim i el- 
bląskim — 100 proc, chłopów. z 

Chłopi, biorąc masowo udział w podpisywaniu pożyczki, dają wy- 
raz uznania za wszechstronną pomoc rządu dla wsi oraz pełnej świa- 
domości, że pożyczka jest zapowiedzią dalszego wzmożonego rozwoju 
wszystkich dziedzin naszej gospodarki narodowej, a zatem i rolnictwa. 

Wieś polska dokumentuje aktywnym udziałem w pożyczce przy- 
wiązanie do władzy ludowej i chęć dopomożenia jej w trudnościach 
wynikających z naszego gigantycznego wzrostu. 

Liczny jest również i wzrastający udział w subskrypcji rzemiosła 
i właścicieli drobnych zakładów pracy. M. in, w okręgu grudziądzkim 
podpisało deklaracje pożyczkowe 100 proc, rzemieślników, w okręgu 
bydgoskim ——90 proc, w woj. katowickim — 90 proc, Do dnia 24 bm. 
w Warszawie podpisało pożyczkę 11.314 osób wykonujących wolne za- 
wody oraz indywidualnych rzemieślników. 

Oprócz natychmiastowego przystąpienia do podpisywania pożyczki, 
oprócz licznych wyrazów pełnego zrozumienia, jakim celom pożyczka 
będzie służyła, nie mniej wymownym świadectwem gorącego odzewu, 
z jakim się ona spotkała, stała się wysokość deklarowanych przez lud- 
ność sum. W bardzo wielu wypadkach przekraczają one zalecaną przez 
organizacje społeczne wysokość, I tak np. Średnia subskrybowanych 
kwot przez budowniczych Nowej Huty wynosi równowartość ponad 
20 dniówek; przeciętna liczba zadeklarowanych dniówek w kopalni 
„Lena* wynosi 16 dniówek, w Naczelnej Dyrekcji PDT — 21,4 dniówek. 
W spółdzielni produkcyjnej w Jagielniku (pow. Kętrzyn) wszyscy człon- 
kowie zadeklarowali po 25 dniówek obrachunkowych i zadeklarowaną 
sumę wpłacili od razu; 22 chłopów-biedaków z gminy Zator (pow. Wa- 
dowice) zadeklarowało po 100 złotych zamiast przypadających stosow- 
nie do ich przychodu — 10 złotych itd. 

Wiele osób zobowiązuje się do wcześniejszego wpłacania tych sum, 
niż przewidują to ogólne zasady wpłacania pożyczki. Np. wszyscy 
chłopi z gromady Kosobudy (pow. Chojnice), w liczbie 67, postanowii 
wpłacić zadeklarowaną pożyczkę w 100 proc. do dnia 1 lipca 1951 r, — 
podobnie ludność gromady Rakowa Wola oraz setki innych chłopów. 

Dowodem szczególnej ofiarności było podpisywanie przez wielu 
robotników i pracowników pożyczki, stanowiącej równowartość 25—30 
i więcej dniówek. Cieśla z Nowej Huty, Kazimierz Kolut postanowił 
na przykład pożyczyć państwu swój 25-dniowy zarobek i wpłacić tę 
sumę jednorazowo, i X > y 

W większości zakładów pracy odbywają się masówki, w czasie któ- 
rych załogi podsumowują wyniki subskrypcji. Wielu pracowników 
podwyższa na tych zebraniach uprzednio zadeklarowane ilości dnió- 
wek, 

W wielu zakładach pracy robotnicy przywitali pożyczkę licznymi 
zobowiązaniami produkcyjnymi,  wzmożeniem pracy zawodowej, by 
iw ten sposób przysporzyć krajowi więcej dóbr i większych oszczęd- 


2 


ności. W niedzielę wyruszyły ną wieś liczne ekipy łączności, które 
przekazały ludności wiejskiej mełdunki © zakończeniu subskrypcji 


przez ich zakłady pracy. 

Cały naród bierze udział w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Pol- 
ski. Bierze w niej udział każdy, komu drogi jest kraj rodzinny i kto 
pragnie, aby ten kraj rósł i potężniał jak najszybciej, aby mwiełokroś= ' 
niał swoje siły, aby szybciej rósł dobrobyt Polski. 


Waszyngton i Watykan dyrygowały spiskiem 
przeciwko Węgierskiej Republice Ludowej 
Arcybiskup Groesz przyznaje się do zbrodni | 


BUDAPESZT (PAP) — W dalszym |; wychowanie — dodał Groesz — u- 
ciągu rozprawy w procesie Groesza | czyniły ze mnie wroga demokracji 
i jego wspólników, oskarżonych o | ludowej.. Działalność moja wyrzą- 
zbrodnie przeciwko Węgierskiej Re- | dziła szkodę Węgierskiej Republice 
publice Ludowćj, złożył oświadcze- | Ludowej i obecnie zrozumiałem, że 
nie biegły w sprawach broni Lajos | obratem niewłaściwą drogę. 
Urban. Stwierdził on, że broń figu- 
rująca wśród dowodów rzeczowych 
jest w dobrym stanie i była już uży- 
wana, 

Następnie zabrał głos prokurator 
Gyula Alapi. Przypomniał on fakt, 
że właśnie niedawno ponad 7 milio- 
nów Węgrów podpisało Apel Świato- 
wej Rady Pokoju, <manifestując 
' przed światem wolę zachowania po- 


książka osławionego 
deriana, nosząca tytu 


ah NN 
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GŁOS RWBUTNICZY 


ZWT M. = Toy 
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Na budowiach socjalizmu w Polsce 


Osiedle mieszkaniowe dla załogi 
piotrkowskiego kombinatu bawełnianego 


Poważne osiągnięcia naukowców polskich 


W pobliżu kombinatu bawełnia- 
nego w Piotrkowie Tryb. którego 
wielkie przędzalnie już w niedale- 
kiej przyszłości rozpoczną produk= 
cję, powstaje osiedle mieszkaniowe 
dla pracowników. W chwili obecnej 
trwają intensywne roboty przy Wy- 
kopach fundamentów pod nowe do- 
my. Wczesną jesienią br. oddane z0- 
staną do użytku pierwsze 72 izby 
mieszkalne, a dalsze bloki gotowe 
będą w stanie surowym. 


ROZPOCZĄŁ SIĘ MONTAŻ 
OLBRZYMICH PIECÓW ` 
CEMENTOWNI W WIERZBICY 
W mrnowowznoszonej, największej 
w Polsce cementowni w Wierzbicy 
pod Radomiem, brygady montażo- 
we „Mostostalu* przystąpiły już do 
montażu poszczególnych elementów 
wielkich pieców cementowych do- 
starczonych przez Związek Radziec- 
ki. Piece te należące do najwięk- 
szych w świecie w niedługim 
czasie spoczną na przygotowanych 
żelbetonowych fundamentach, do 
których budowy zużyto ponad 5 tys. 
ton cementu i żelaza zbrojeniowego. 


NAUKA W WALCE O LŻEJSZĄ 


I BARDZIEJ WYDAJNĄ PRACĘ 
GÓRNIKA POLSKIEGO 


Dzięki ścisłej łączności badań na- 
ukowych z zągadnieniami technolo- 


łączności z 


gicznymi polskiego przemysłu węg- 
lowego pracowniicy naukowi Głów- 
nego Instytutu Górnictwa wnoszą 
poważny wkład w walkę o zwycię- 
skie wykonanie Planu 6-letniego. 

W ciągu 6 lat pracy naukowcy 
Głównego Instytutu Górnictwa w 
Katowicach opracowali około 600 
zagadnień. Opracowano ponad 1,800 
ekspertyz technicznych, dokonano z 
górą pół miliona analiz i prób. 

Za tymi suchymi cyframi kryją 
się żmudne dociekania, wielokrotne 
doświadczenia i próby naukowe. 
Pracownicy instytutu, walcząc o 
lżejszą i bardziej wydajną pracę 
górnika, o wzrost produkcji, rozwią” 
zali szereg zagadnień, będących 
przedmiotem badań w całej Europie. 

Wspaniałym, pierwszym tego ro- 
dzaju na świecie osiągnięciem na- 
ukowców instytutu jest ulepszenie 
jakości koksu. 

Innym, poważnym osiągnięciem 
naukowym pracującego w. ścisłej 
przemysłem instytutu 
jest zabezpieczetie przed wybucha- 
mi pyłu węglowego w kopalniach. 

Znakomite wyniki notuje również 
instytut w walce o zwiększenie wy- 


PO WYBORACH WE FRANCJI 


W czasie ostatnich wyboró 
poniosła klęskę. 


FRANCUSCY REAKCJONIŚCI 


w do parlamentu franctuskiego reakcja 
(Z prasy) 


PRZED WASZYNGTOŃSKIMI 


EGZAMINATORAMI. 

A a : Spółdzielcza la uchwałę, w 
Wieści Z kraju której wyraża swe oburzenie z powo- 
ZOOODO O OODOODOOOOOTRADO du bezprawneśo postępowania kiero- 

wnictwa Międzynarodowego Związ- 


— WARSZAWA, We wszystkich 
gospodarstwach PGR rozpoczęto już 
sprzęt rzepaku ozimego. 

— POZNAŃ. Na terenie Wielko- 
polski, w ciągu ostatnich trzech ty- 
godni liczba gromad biorących udział 
w pracach melioracyjnych wzrosła z 
900 do 2.180, 


— WARSZAWA. W pierwszych 
dniach lipca br. rozpoczyna się II tur- 
nus prac brygad „SP”, który trwać 
będzie do 22 sierpnia br. 

— WARSZAWA. Naczelna Rada 


ty kosztem miłujących 
dów Niemiec, 
Halder najotwarciej snuje 


Wschodzie, by w tem sposób powetować swe stra- 


Jakó autentyczny żołdak pruski, 


ku Spółdzielczego w stosunku do pol- 
skiej spółdzielczości, 


— WARSZAWA, W ciągu pierw- 
szych 5 miesięcy bież, roku 160 tys. 
ludzi pracy komi zem z wypoczyn- 
ku w ośrodkach Funduszu Wczasów 
Pracowniczych. Ogółem w roku bież. 
wyjedzie na wczasy przeszło 580 tys. 
związkowców. . 

— KRAKÓW, Sprzęt siana w woj. 
krakowskim jest już na ukończeniu. 
W powiatach północnych zwieziono 
już 80 proc. siana i koniczyny, 


„| „Krasnyj Fłov* zamieścił artykuł, w 


dajności pracy, @ lepszą organiza- 
cję robót przodkowych. 

Obecnie prowadzi się w instytucie 
prace nad klasyfikacją pokładów 
węgla i skał towarzyszących. Ukoń- 
czenie tych prac, pozwoli na opra- 
cowanie najbardziej właściwych 
metod eksploatacji węgla, 


26 czerwca 1901 b. 


Rząd Adenavera 
zakazał działalności FDJ 


w Niemczech Zach. 


BERLIN (PAP). — W związku 
z zakazem przez reakcyjny rząd boń- 
ski działalności związku Wolnej Mło- 
dzieży Niemieckiej (FDJ) na terenie 
Niemiec Zachodnich, Centralna Ra- 
da FDJ opublikowała oświadczenie, 
w którym podkreśla, że zakazanie 
działalności FDJ jest bezczelnym 
wyzwaniem, rzuconym miłującemu 
pokój narodowi niemieckiemu. Za- 
kaz ten pozostaje w ścisłym związ- 
ku z poleceniami generała Eisenho- 
wera i planami militarystów zachó- 
dnio - niemieckich, którzy obecnie 
już jawnie organizują armię zache- 
dnio - niemiecką. 


Fiasko polityki rządu Attlee 


na Dalekim 


MOSKWA (PAP). — Korespon- 
dent londyński „Prawdy”, Majew- 
ski, pisze o bankructwie polityki la- 
bourzystowskiego rządu angielskiego, 
popierającego haniebną wojnę inter- 
wentów amerykańskich przeciwka 
narodowi koreańskiemu. 

Omawiając roczny bilańs wojny w 
Korei — pisze -Majewski — prasa 
brytyjska nie jest w stanie ukryć 
rożczarowania z powodu wyników 
udziału Anglii w tej zbrodniczej 
wojnie. Przyczyną rozczarowania 
są nie tylko straty, ponoszone przez 
amerykańsko-ancielskich  interwen- 
tów w Korei. Przyczyny leżą prze- 
de wszystkim w bankructwie awan- 
turniczych planów USA i Anglii w 
Korei ; w poważnych skutkach, ja- 
kie pociąga za sobą udział Anglii w 
agresywnej woinie, 

Anglia poparła agresję imperiali- 
stów amerykańskich w Korei mając 
nadzieję, że szybkie rożgromienie 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej przyczyni się do umoc- 
nienia pozycji Anglii na Dalekim 
Wschodzin  zastraszy narody azja- 
tyckie, które powstały do walki 
przeciw uciskowi imperialistyczne- 
mu į dopomoże rządowi labourzy- 
stowskiemu zdławić ruch wyzwo- 
leńczy narodu malajskiego. Jako 


Wschodzie 


per partner USA — kontynuuje 
fajewski — Anglia liczyła na uzy- 
"skanie swej części przy podziale zdo- 
byczy po pokonaniu Korei oraz na 
wyjednanie w Waszyngtonie popar- 
cia dla angielskich planów gospo» 
darczych i politycznych w Azji. 

Bohaterski opór narodu koreań- 
skiego — stwierdza korespondent — 
pokrzyżował plany  imperialistów 
amerykańskich i pogrzebał rachuby 
rządu labourzystowskiego. 

Niepowodzenia rządu  labourzy= 
stowskiego na arenie międzynarodo* 
wej — pisze autor pogłębione 
wewnętrznymi trudnościami w kraju, 
podkopują pozycię labourzystów, po- 
tęgują waśnie i swary wewnątrz 
partii. Mimo obłudnych deklaracji 
przywódców  labourzystowskich © 
ich „pokojowości”, Anglia w dal- 
szym ciągu popiera agresję w Korei 
i dostarcza Amerykanom armatnie- 
go mięsa. 

Przemówienie radiowe J, Malika 
wygłoszone w Nowym Jorku, w któ- 
rym wypowiedział się on za pokojo- 
wym uregulowaniem konfliktu ko- 
reańskieśo, znalazło gorący odzew 
w szerokich masach ludności angiel- 
skiej, Wszyscy uczciwi ludzie w An- 
glii domagają się przywrócenia po- 
koju w Korei. 


Przed Świętem Lotnictwa w ZSRR 


MOSKWA (PAP), — W całym 
kraju radzieckim odbywają się 
przygotowania do tradycyjnego 


Święta Lotnictwa. W licznych mias- 
tach otwarto wystawy poświęcone 
rozwojowi lotnictwa radzieckiego. 


Pionierzy techniki lotniczej 


"W związku że zbliżającym się 
Świętem Lotnictwa ZSRR, dziennik 


którym podkreśla, że nie ma prawie 
ani jednej dziedziny nawigacji po- 
wietrznej i lotnictwa, w której by 
rosyjscy uczeni i wynalazcy nie byli 
prawdziwymi pionierami,  Prekur- 
sorzy lotnictwa i techniki lotniczej 
— Łomonosow, Mendelejew, Możaj- 
ski, Żukowski, Ciołkowski i inni da- 
li światu nie tylko naukową teorię 
samolotów i silnika lotniczego, na- 
wigacji powietrznej i silnika odrzu- 
towego, lecz praktycznie zastoso- 
wali swe osiągnięcia teoretyczne 
konstruując samoloty, silniki lotni- 
cze i urządzenia pilotażu, 


W latach Wielkiej Wojny 
Narodowej 


Pisząc o rozwoju floty powietrznej 
ZSRR dżiennik stwierdza, że jej po- 
tęga wystąpiła dobitnie w latach 
Wielkiej Wojny Narodowej. 


poz S 


wybitną rolę w rozgromieniu stalin- 

gradzkiego ugrupowania Niemców. 
W bitwie o Berlin brało udział 

8.400 samolotów. W ciągu kilku za- 


pokój wschodnich sąsia- 
| dleńców 
tego rodzaju rozważania. 


Imperialiści podsycają nastroje odwetowe w Trizonii 


Niedawno ukazała się w Niemczech Zachodnich 
enerała hitlerowskiego, Gu- 

„Wspomnienia żołnierza”, 
Władze z Bonn nie tylko luksusowo wydały pa- 


rialistów amerykańskich, „Konferencje” takich 
partii jak „Związek Narodowy”, 
tzw, „BHE”), 
Rzeszy” (SRP) i inne są jak dwie krople wody po- 


partia przesie- 


„Socjalistyczna Partia 


koju; ożywiającą naród węgierski, 
Ludzie zasiadający na ławie oskar- 
żonych zorganizowali spisek, które= 
go celem nie było umocnienie poko- 
ju, lecz rozpętanie wojny. 

W toku rozprawy — podkreślił 
prokurator — wymieniano wciąż na- 
zwiśko Mindszenty'ego, za którym 
stało poselstwo USA w Budapesz- 
cie i Watykan. Kontynuatorem an- 
typaństwowej działalności Mind- 
szenty'ego był arcybiskup Groesz 
wraz ze swymi wspólnikami. Oskar- 
żeni w obecnym procesie stawiali 
sobie te same cele, co Mindszenty, 
z tą tylko różnicą, że ich robota była 
bardziej zakonspirowana. pa 

W konkluzji prokurator podkreśla 
że oskarżeni chcieli zniszczyć doro- 
bek węgierskiej demokracji ludo= 
wej, osiągnięty drogą ofiarnej pra- 
cy narodu węgierskiego przy po- 
mocy ZSRR i innych zaprzyjaźnio- 
nych państw. Wyrok sądu — oświad- 
czył prokurator — powinien dać 
wyraz wielkiemu oburzeniu, z ja- 
kim naród węgierski zarcagował na 
zbrodnie Groesza i jego wspólni- 
ków. 

Z kolei przemawiali obrońcy o- 
skarżonych, po czym sąd udzielił 
głosu oskarżonym. Główny oskarżo- 

" ny Groesz oświądczył w swym 
ostatnim słowie, że żałuje popełnio- 
nych zbrodni. „Moja przeszłość i 


~ 


- 


miętniki żołdaka faszystowskiego, ale postarały 
się o ich jak najszersze rozpowszechnienie, Jas- 
krawe czarno-czerwone afisze, reklamują „dzieło” 
Guderiana z taką samą natarczywością, z jaką w 
swoim czasie Goebbels reklamował książki stra- 
tegów hitlerowskich. Na ałfiszach widać Gude- 
riana wśród płomieni i drutów kolczastych, na tle 
czołgów burzących siedziby cywilnej ludności, 
Odtworzona na afiszach atmosfera wojny i 
zniszczenia doskonale harmonizuje z postacią gen. 
Guderiana, pozostającego obecnie na służbie ame- 
rykańskiego sztabu generalnego, Szczerość, z ja- 
ką władcy z Bonn reklamują tę atmosferę, świad- 
czy, że imają się oni obecnie wszelkich środków, 
aby wzmóc wśród ludności Niemiec Zachodnich dą- 
żenia odwetowe, Właśnie dlatego eks-generałowie 
Hitlera z takim gorączkowym pośpiechem piszą swe 
pamiętniki, W Niemczech Zachodnich półki księ- 
pa dosłownie uginają się pod ciężarem „dzieł” 
aldera, Speidla, + rege Jar i wielu innych ge* 
nerałów hitlerowskich. pamiętnikach swych 
generałowie ci nie ukrywają celów, jakie stawiają 
przed nimi ich amerykańsko-angielscy moco- 
dawcy. r 
Były szef hitlerowskiego sztabu generalnego, 
Halder, który napisał książkę „Hitler, jako do- 
wódca', warto wspomnieć, że na stronie tytułowej 


Iksiążki widnieje portret Hitlera w mundurze woj- 


skowym, oświadcza bez ogródók, że wojnę można 
„rozegrać z powodzeniem” pod dowództwem stra* 
tegów z amerykańskiego sztabu generalnego, W 
broszuroe swej Halder bynajmniej nie czyni Hitle- 
rowi zarzutów z powodu rozpętania wojny; wręcz 
przeciwnie, z cyniczną otwartością nawołuje do 
wykorzystania nowej szansy, jaką odwetowcom z 
Bonn dają podżegacze zza oceanu — do rozpęta- 
nią nowej rzezi światowei i „odeyrania” sie na 


Inni generałowie — Guderian, Speidel i in. — po- 
dają je czytelnikowi w formie ńieco bardziej za- 
woalowanej, choć również zupełnie niedwuznacz- 


nej. 

"Nie należy jednak sądzić, że przedstawiciele 
generalicji hitlerowskiej są monopolistami w dzie- 
le „remilitaryzacjj moralnej” Niemiec Zachodnich. 
Amerykańscy i angielscy gospodarze Trizonii wie- 
dzą dobrze, że szerokie masy ludu pracującego nie 
tylko nie chcą „zacząć tam, gdzie skończył Hitler", 
lecz odwrotnie — biorą coraz czynniejszy udział 
w walce o pokój, Dlatego też na terenie Trizonii 
tworzy się specjalne „szkółki”, w których wycho- 
wuje się rozpasanych militarystów í odwetowców. 

Niedawno w Niemczech Zachodnich pojawiła 
się ponownie na widowni osławiona organizacja 
„Stahlhelm”. Natychmiast po jej ukonstytuowa* 
niu się, władze angielskie pospieszyły udzielić jej 
ojcowskiego błogosławieństwa, przy czym jeden 
z przedstawicieli angielskiego Wysokiego Komisa- 
rza zapewnił, że „nie przewiduje się zakazu dzia- 
łalności „Stahlhelmu” ani Żadnej innej organizacji 
tego typu”, Pod kierownictwem swego dawnego 
przywódcy, Eckhardta, „Stahlhelm” zajmuje się 
obecnie szkoleniem wojskowym młodzieży za- 
chodnio-niemieckiej, 

W marcu rb. został utworzony w Niemczech 
Zachodnich „Pierwszy Legion" — jawnie faszy* 
stowska organizacja, stawiająca sobie za cel przy- 
gotowanie landsknechtów dla nowej krucjaty prze- 
ciw krajom demokratycznym. -Adenauer nie tylko 
usankcjonował powstanie legionu, ale wysunął po- 
nadto postulat, by w Niemczech Zachodnich two- 
rzońó jak najwięcej tego typu organizacji, 

Rozpasaną propagandę odwetową prowadzą 
liczne partie neohitlerowskie, które powstały w 
Niemczech Zackodnich na wvraźny różkaz impe- 


'Liczni 


dobne do zebrań hitlerowców. Przywódców tych 
partii — gen. Remera, Dorlsa, Pfeitenhanzla i in, 
amerykańska propaganda rekomenduje jako no- 
wych „fiihrerów”, a policja bońska ochrania ich 
swoimi pałkami i karabinami maszynowymi. Pro- 
ces denazifikacyjny jednego z tych „flihrerów", 
Pieitenhanzla, odbywał się z niezwykłą pompą, 
fotografowie, tłumy reporterów czynili 
wszystko co możliwe, by przedstawić tego faszy* 
stę jako bohatera. Całą tę reklamę robi się za 
dolary amerykańskie, 


Odrodzenie nastrojów odwetowych w Niem- 
czech Zachodnich nie jest — rzecz jasna — sprawą 
przypadku. Odgrywa ono ważną rolę w amery= 
kańskich planach przygotowań wojennych, jako 
jeden ze środków ideologicznego przygotowania 
wojny, i 

Jednakże imperialiści amerykańscy budują 
swoje plany bez gospodarza — bez narodu nie- 
mieckiego, Naród niemiecki nie chce wojny. Wy- 
niki referendum w sprawie remilitaryzacji wyka- 
zały, że większości narodu niemieckiego są głę- 
bokó obce podsycane systematycznie dążenia od- 
wetowe, głęboko obca jest polityka remilitaryzacji 
Niemiec. 

Mimo prześladowań i terroru, ludność Niemiec 
Zachodnich w sposób coraz bardziej zdecydowany 
wkracza na drogę walki o pokój, Coraz trudniej 
jest militarystom amerykańskim i ich sługusom z 
Bonn klecić w tej atmosferze swój zbrodniczy 
front odwetłowy. Na knowania podżegaczy wo- 
jennych w Niemczech Zachodnich naród niemiecki 
odpowiada wzmożeniem walki przeciw remilitary- 
zacii, o pokój między narod”mi, 


s, MIELNIKOW 


się 
Ra- |przyłączonych do Polski“, przy czym 
dzieckie siły powietrzne odegrały | sfery watykańskie podkreślają, że „stano- 


=ne A CN 


ledwie dni na jednym tylko odcin- 
ku walki o Berlin, piloci radzieccy 
zniszczyli ponad 700 nieprzyjaciel- 
skich samolotów. 


Najlepsze na świecie 
jep 


Dziennik „Krasnaja Zwiezda“ 
podkreśla, że w okresie powojen- 
nym utalentowani konstruktorzy 
radzieccy wraz z pracownikami 
przemysłu lotniczego osiągnęli nowe 
sukcesy w dziedzinie wyposażenia 
floty powietrznej w samoloty wie- 
losilnikowe i odrzutowe. 

Dzięki trosce partii bolszewickiej 
i Stalina, ZSRR posiada najlepsze 
na świecie samoloty — samoloty 
najszybsze, o największym zasięgu, 
mogące osiągnąć najwyższy pułap, 
najlepiej uzbrojone. 


Na marginesie 
Wspólne troski 


Podczas niedawnej wizyty w Rzymie 
trizoński „kanclerz* z łaski amerykań= 
skiej — p. Adenauer odbył m, in. dłuż 
szą rożmowę z papieżem, Jak podają 
koła watykańskie, wśród zagadnień, oma 
wianych w czasie tej audiencji, znalazła 

sprawa „terytoriów niemieckich, 


wisko papieża w tej sprawie nie uległo 
zmianie, to znaczy — reprezentuje on 
nadal pogląd, iż żadne zmiany terytoriale 
ne nie mogą być przez Watykan. uznane, 
dopóki nie zostały zatwierdzone w trák- 
tacie międzynarodowym”, 


Precyzując te informacje, francuski 
dziennik „Paris Presse“ dodaje, że 
„przedmiotem poważnych trosk Waty= 
kanu jest sprawa przesiedlenia ludności 
z Niemiec Wschodnich (to znaczy z 
polskich Ziem Odzyskanych) oraz sytua- 
cja episkopatu i duchowieństwa z tere- 
nów, które przeszły pod administrację 
polską”, ; 

Że Pius XII i jego faworyt — Ade- 
nauer mają wiele wspólnych trosk, temu, 
oczywiście, dziwić się nie należy, Trze= 
ba się natomiast dziwić, że Pius XII i je» 
gə sfery watykańskie z uporem, god- 
nym lepszej sprawy powracają wciąż do 
zagadnień z dawna już przesądzonych i 
załatwionych, juk właśnie sprawa na- 
szych granic zachodnich i kwestie z nią 
związane. ` 

Oczywiście, dyplomaci watykańscy nie 
są tak naiwni, by mogli sądzić, że takie 
czy inne „listy pasterskie* czy też po- 
ufne rozmowy z p. Adenauerem zmienią 
cośkolwiek w istniejącym, ustalonym i 
utrwalonym stanie rzeczy nad Odrą i 
Nysą. Dlatego też nie będziemy dalecy 
od przesady, twierdząc, że wspólne trose 
ki Watykanu i p, Adenauera na temat 
|„b. terenów niemieckich“ zmierzają ku 
innym celom. Ku celem podsycania i pod 
grzewania nastrojów odwetowych wśród 
neo-hitlerowców w Niemczech Zachod- 
nich, ku celom jątrzenia i zatruwania 
stosunków pomiędzy narodami polskim 
i niemieckim, które to cele — rzecz 
godna podkreślenia — wchodzą nieo- 
zownie w skład amerykańskiego pro- 
gramu agresji i awantur wojennych, Ser- 
deczne rozmowy Piusa XII z Adenaue- 
rem  „błogosławią* z Waszyngtonu 
dłonie Trumana i Eisenhowera. 

B. D, 


ADI TECT 


za czerwca 1951 P. 
borama Z O 


Delegaci Łodzi 


na I Kongres Nauki Polskiej 


Prof. dr Osman Achmatowicz 


techniki 


Uzyskał 
30 lat 


Na te 
dziesiąt 


Achmatowicz poświęcił przede 
badaniom z dziedziny alkaloidów i natural- 
nych produktów syntezy organicznej. 


Prof, dr Osman Achmatowicz rektor Poli- 


Łódzkiej jest jednym z najwybi- 


tniejszych naukowców 2 dziedziny chemii 
organicznej, znanym nie tylko w kraju, 
i za granicą Studia ukończył na Uniwersy= 
tecie Stefana Batorego, 


ale 


gdzie w roku 1928 
stopień doktora, a następnie praco= 


wał naukowo na Uniwersytecie w Oxfordzie. 


swej pracy naukowej prof. dr Osman 
wszystkim 


maty te uczony opublikował  kilka= 
prac książkowych, oraz w czasopis- 


mach naukowych polskich i zagranicznych. 


| “Prof. dr Alfred Meissner 


Urodzony w r. 1883. autor około 


naukowych, studiował medycynę poczjtkowo 
na Uniwersytecłe we Wrocławiu, a następnie 
specjalizując się w 
ustnej 


w Lipsku 1 Monachium, 
chirurgii stomatologicznej (jamy 
szczęk) Z opublikowanych dotychc 
na specjalne wyróżnienie zasługują: 
tologia", oraz monografia 
operacje twarzy”. 

Prof. dr. A, Meissner 


nej Łódzkiej 
kiem Warszawskiego Towarzystwa 
wego, Towarzystwa 


„Plastyczne 


jest kierownikiem 
oddziału szczękowego i kliniki stomatologicz= 
Akademii Medycznej, 


Chirurgów Polskich ` 
Międzynarodowego Tow. Chirurgicznego. 


Prof. Tadeusz Żyliński 


40 prac 


i 
zas prac 
„Stoma= 


człon- 
Nauko- 


Ur. w 1904 r., skończył w 1928 r. Instytut 


Technicz: 
skim w 


W 19 


wydział 


Prof. dr Ja 


Wyższe studia polonistyczne uko 


Uniwersytecie Warszawskim. Wybuch wojny 


w 1939 r,- przeszkodził mu w dok 


pracy doktorskiej. Aresztowany przez hitle- 


` rowców w latach od 1942 do 1945 r. 


wa w obozach koncentracyjnych w Oświęci- 


miu i Buchenwaldzie. 
W roku 1945 otrzymuje stopień 


filologii, a w roku 1948 obejmuje katedrę 
na wydziale hu- 
miamistycznym Uniwersytetu Łódzkiego. 


historii literatury polskiej 


Łodzi prowadzi szeroką akcję 
ryzacyjną literatury pięknej wśród 
czeństwa łódzkiego, Wydał „Studia z 
naturalizmu polskiego”, 


krytyczne 


Feliks _ Dzierżyński, aresztowany 
- po raz piąty w kwietniu 1908 roku 
przez carskich siepaczy, osadzony 
został w X Pawilonie Cytadeli War. 
szawskiej, Był to okres sądów wo- 
jennych i rozpasanego terroru sił 
reakcji, — którymi kierował carski 
minister, Stołypin, Kraj pokrył się 
lasem szubienic. Więzienia i miejs- 
ca zesłania zapełniły się rewolucjo» 
nistami. Z czasów pobytu w Cyta 
deli Feliks Dzierżyński pozostawił 
pamiętnik, prowadzony od kwiet- 
nia 1908 roku do sierpnia 1909 r. 
Poniżej podajemy kilka fragmen. 
tów tego pamiętnika. ! 


30 kwietnia 1908 r. Jutro 1 Maja, 
W ochranie oficer jakiś ze słodką miną 
pytał mnie: „Słyszał „pan, że przed wa. 
szym świętem bardzo wielu waszych za- 
bierzemy?%. A dzisiaj był u mnie puł: 
kownik Iwanienko, żandarm, dowiedzieć 
się, czy jestem przekonanym „esdekiem*, 
ewentualnie zaproponować mi służbę 
rządową... 

Gdzież wyjście z piekła obecnego ży- 
cia, w którym panuje wilcze prawo wy- 
zysku, ucisku, gwałtu? Wyjście w idei 
życia harmonijnego, życia pełnego, o= 
bejmującego całe społeczeństwo, całą 
ludzkość — w idei socjalizmu, w soli- 
darności mas pracujących. Idea ta już 
przychodzi, już lud otwarte, serce ma 
dla niej, czas już przyszedł, 

14 maja.. Korytarz cel śmiertelnych 
nie jest próźny. Przed chwilą, będąc na 
spacerze, widziałem w oknie celi 50, 


* cień bladego, młodego mężczyzny, zdaje 


się robotnika. Lufciki u góry w oknie 
tej celi zamknięte, Parę razy podcho- 
dził do okna i wpatrywał się w karbo- 
wane szyby, przez które, prócz zielo” 
nego światła i cieni niewyraźnych, roz- 
płyniętych nic nie widać. Tylko 
górne szyby ze zwyczajnego szkła otwie- 
rają się i przez nie można widzieć nie- 
bo, przyćmione gęstą siatką drucianą, 
której oczka są tak małe, że zapałki 
Jnawet przesunąć nie można... 
4 21 majas. Wieczorem, gdy przy 
lampie siedziałem nad książką usłysza- 
dem, jak żołnierz w ciężkich butach 
swoich do okna mego podszedł i ujrza- 
łem, jak twarz jego przylgnęła do zy- 
by. Nie bał się podejść, 
może zainteresowany, 
„Nic bracie nie widać* rzuciłem mu 


życzliwie, Nie odszedł — „tak“ odpo-= | W całych Włoszech prowadzona jest obecnie akcja podpisywania Apelu Światowej Rady Pokoju, domagającego śię za. 
warcia paktu pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami, 


wiedział, westchnął i po pauzie zapy- 
tał: „Nudno panu? Zamknęli.s (tu ro- 
syjskie wymyślanie) i trzymaja“, Ktoś 


' stryfikacji 
inżyniera = włókiennika, 
asystenture Politechniki Warszawskiej. 


„ włókienniczej 


n Zygmunt Jakubowski 


a w najbliższych 
dniach ukażą się w druku „Pisma wybrane. 
Antoniego Sygetyńskiego'", 


Z pamiętnika więźnia 


| 


dwie 


ciekawy był, 


ny przy, Uniwersytecie Gandaw- 
Belgii. Po powrocie do kraju i no- 
uzyskanego w Gandawie stopnia 
objął w 1931 roku 


45 r. był początkowo wykładowcą na 


Politechnice Łódzkiej (Wydział Mechaniczny), 
a następnie w 1948 r. zorganizował specjalny 


włókienniczy. Wydział ten, którego 


prof. Żyliński jest obecnie dziekanem, dostar- 
Czy naszemu przemysłowi już w roku bieżą- 
cym wielu inżynierów-włókiennikó w. i vi 

Prof, Żyliński jest jednym z nielicznych | stwowego Instytutu Biologii Do- 
w Polsce spęcjalistów z zakresu metrologii | świadczalnej im. Nenckiego w Ło- 
i włókienniczych surowców, | dzi. 


czył na i 


ończeniu 


przeby- 


doktora 


popula- 
społe- 
dziejów 


GŁOS ROBOTNICZY 


(Wydział Matemałtycz 


Str. 3 


no-Przyrodniczy UŁ 


przed | Kongresem Nauki Polskiej 
Prof. dr L. K. Pawłowski 


Dziekan Wydziału Mat,-Przyr. UŁ. 


Prace nad organizacją I Kongresu 
Nauki Polskiej zostały już zakoń - 
czone, Trwały one przeszło rok i 
Wnacały udziału niemal całego 
polskiego świata naukowego. 


Cele Kongresu polegają na pogłę- 
bieniu procesów ideologicznych -w 


świecie naukowym przy uwzględnie=, 


niu jako podstawy filozofii i meto- 
dologii materializmu dialektycznego 
i historycznego, Musi to doprowa - 
dzić do zmiany stylu pracy i przej- 
ścia od odosobnionej pracy samot- 
nego badacza do pracy zespołowej, 
tak rozumianej, że cele, metody i 
wyniki badań, jak również i samo 
opracowanie materiałów naukowych 
stanie się dziełem odpowiednio 
zorganizowanych zespołów badaw= 
czych. 


Praca naukowa nie może się roz- 
wijać w oderwaniu od życia prak= 
tycznego Wprost przeciwnie, świat 
nauki winien jak najwięcej nawią- 
zywać do praktyki, która może na- 
suwać pracownikom naukowym no- 
we interesujące tematy, również o 
znaczeniu teoretycznym i, co naj- 
ważniejsze, w wielu wypadkach do- 
starczyć sprawdzianów 'wartości 
prowadzonych prac przez unaocznie- 
nie skuteczności wniosków prakty- 
cznych, wyprowadzanych z teore- 
tycznych badań naukowych. 


I Kongres Nauki Polskiej dzięki 
takiemu rozumieniu zadań pracy 
naukowej przez jego organizatorów 
i uczestników przyczyni się wydat- 
nie do dalszego włączenia polskie- 
go świata naukowego do realiza- 
cji Planu 6-letniego, co  zacieśni 
powiązanie naszej nauki z życiem. 


Najważniejsza i najwszechstron - 
niejszą rola w dziele organizacji I 
Kongresu Nauki Polskiej przypadła 
prof. dr. J. Dembowskiemu, kierow- 
nikowi Zakładu Biologii Ekspery - 
mentalnej U. Ł. i dyrektorowi Pań- 


Jako pełnomocnik ministra 
Szkół Wyższych i Nauki do spraw 
Kongresu, profesor Dembowski nie 
tylko-czuwał nad przebiegiem wszy= 
stkich prac organizacyjnych, alę 
brał również wydatny udział w po- 
szczególnych $ekcjach i podsekcjach 
Kongresu, będąc przewodniczącym 
podsekcji kształcenia i doskonale- 
nia kadr naukowych, referentem 
sekcji organizacji nauki i szkolnie- 
twa wyższego, referentem podsekcji 
nauki, członkiem grupy organizacyj= 
nej podsekeji-biołogir w ramach 
sekcji biologii i nauk rolniczych. 


R k 4 
Inni profesorowie Wydziału Nate 
matyczno = Przyrodniczego U. Ł. 


gf 


uczestniczyli w pracach przygoto =" 


wawczych, poprzedzających Kon- 


Feliks Dzierżyński 


wszedł na podwórze — odszedł. Te kil- 
ka słów szorstkich, lecz współczujących, 
wywołało całą falę uczuć i myśli. W tym 
domu przeklętym od jednego z tych, 
których sam widok drażni, denerwuje, 
nienawiść budzi — usłyszeć słowa, któ 
re przypominają ideę wielką, żywotność 
jej i łączność naszą, więźniów, z tymi, 
którzy dziś mordują nas. 

— Jakąż kolosalną pracę wykonała 
już rewolucja: rozlała się wszędzie, 0» 
budziła umysły i dusze, tchnęła w nie 
nadzieję i tęsknotę i cel im pokazała, 
Tego żadna siła nie wyrwie. I jeżeli 
dziś my, widząc, jak zło okrutnie się 
rozpanoszyło, á jakim cynizmem ludzie 
zabijają ludzi dla marnej  adohyczy, 
wpadamy w rozpacz nieraz — to po~ 
pełniamy błąd straszny, nie widzimy 
dalej swego nosa, nie czujemy tego 
procesu zmartwychpowstania ludów. 

29 sierpnia. Czeka mnie wyrok śmier- 
ci, na długie lata katorgi zapewne mi 
zamienią. W płucach mi coś się ze- 
psuło — 3 miesiące w szpitalu byłem, 
wróciłem stamtąd przed kilku dniami. 
Czuję, że niedługo już tu pobędę. Nie 
skarżę się i nie przeklinam losu mego, 
nawet+=spokojny jestem — chociaż, ach, 
jak bardzo chcę żyć i uciec stąd, Pi- 
szę to, bo nie chcę kłamać. I czyż mam 
wstydzić się, że to życie kochałem i ko- 
cham, czyż mam kłamstwem pokrywać 
zgrozę i okropność tego, co zatruwa, 
brudzi, znikczemnia to życie? I gdy- 
hym wyszedł stąd, czyż mógłbym zmie. 
nić życie swe i nie wrócić tu? 

31 grudnia.. Dziś jest ostatni dzień 
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roku. Po raz piąty już w więzieniu spo. 
tykam Rok Nowy (1898, 


1901, 1902, 
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1907, po raz pierwszy 11 lat temu) w 
więzieniu dojrzałem — w męce, sumot- 
ności i tęsknocie za światem i życiem. 
A jednak uwątpienie o „sprawie* nigdy 
pie zajrzało mi jeszcze w oczy — i te- 
raz w czasie, gdy pogrzebano na długie 
lata może wszystkie niedawne nadzieje 
w potokach krwi, gdy pfzygwożdżono 
je do słapów szubienicznych, gdy mno- 
gie tysiące bojowników wolsości zam- 
knięto do lochów lub rzucono w żaspy 
śnieżne Syberii — i teraz dumny jestem 
Widzę te masy ogromne, które już się 
poruszyły,  podważyły stare «machy, 
masy, w których łonie przygotowują się 
nowe siły, do nowych walk — dumny 
jestem, że jestem z nimi, że je widzę, 
czuję, rozumiem, — i że sam przecier- 
piałem wiele z nimi razem, Tu, w wię- 
zieniu źle jest, nieraz bywa strasznie. 
A jednak... gdybym na nowo miał roz- 
począć życie, rozpocząłbym tak samo: 
nie jest to nakaz obowiązku, lecz mus 
organiczny, Więzienie tego tylko doko- 
nało, że eprawa stała się dla mnie, 
czym dziecko dla matki: czymó uchwy- 
tnym, realnym, Tam teraz towarzysze i 
przyjaciele piją nasze zdrowie. Ja tu w 
celi samotnej o nich myślę teraz — niech 
żyją i kują broń i będą godni sprawy 
swojej. 

6 maja 1909 roku. Pierwszy Maja 
przeszedł, Nie było w tym roku świę- 
towania. A u nas w nocy z 1 na 2 
powieszono kogoś, Była cudna, księży= 
cowa noc. Długo nie mogłem zasnąć, 
Nie wiedzieliśmy, że był sąd niedawno, 
że mają wieszać, Raptem koło godz. 1 na 
schodach do kancelarii wszczął się 
ruch, jak zwykle w noc stracenia. To 


gres, jako członkowie podsekcji lub 
ich współpracownicy, wreszcie jako 
organizatorzy  przedkongresowych 
zjazdów naukowych lub ich czynni 
uczestnicy. 


Prof dr. H. Szmuszkiewicz, pro- 
fesor matematyki U. Ł., jako czło- 
nek podsekcji statystyki w ramach 
sekcji nauk ekonomicznych, brała 
udział w posiedzeniach organizacyj- 
nych oraz dyskusyjnych podsekcji, 
współpracowała przy przygotowaniu 
referatu programowego i na zjeździe 
we Wrocławiu należała dó prezy- 
dium, 


Prof. dr. M. Łażniewski, zgodnie 
ze swoją specjalnością, został po* 
wołany na członka podsekcji chemii 
fizycznej, Na zlecenie sekcji opra- 
cował jeden z podreferatów pro- 
gramowych, wziął również czynny 
udział w zjeździe fizyko - chemi - 
ków w Warszawie. 


Prof. A. Chrząszczewska, jako 
członek podkomisji organicznej 
przedkongresowych zjazdów chemi- 
ków, wygłaszała referaty, dotyczą- 
ce słownictwa w zakresie chemii 
organicznej i przewodniczyła na po- 
siedzeniach, poświęconych przygo = 
tówaniu przedkongresowego numeru 
„Wiadomości chemicznych”. 


Prof. dr. E. Michalski współpra- 
cował z podsekcją chemii i techno- 
logii nieorganicznej, jako jej czło- 
nek uczestniczył także w pracach 
analogicznej podsekcji zjazdów che- 
micznych. 

Prof. dr. Z. Zahorski wziął udział 
w zjeździe przedkongresowym w 
Warszawie w ramach prac sekcji 
matematyki. 

Prof. dr. Jan Dylik, członek gru- 
py organizacyjnej podsekcjiygeogra- 


fii w ramach sekcji nauk o ziemi, 
uczestniczył .w licznych posiedze - 
niach podsekcji, Na posiedzeniu, 
które się odbyło w Łodzi, złożył 
sprawozdanie z przeprowadzonej z 
ramienia Kongresu konsultacji w 
ośrodkach naukowej pracy geogra- 
ficznej w Lublinie, Łodzi i Toruniu. 
Prof. Dylik brał poza tym czynny 
udział w zjazdach przedkongreso - 
wych w Warszawie i w Wojcieszo - 
wie na Dolnym Śląsku, gdzie wy- 
głosił referat programowy © naj- 
ważniejszych zagadnieniach geogra- 
fii regionalnej w Polsce. Pracował 
również w. licznych: komisjach zjaz= 
dów,.mających ża zadanie ustalenie 
zagadnień z dziedziny ukształtowa - 
nia krajobrazu, zjawisk klimatycz - 
nych, przeobrażenia się Środowiska 
geograficznego itp. 

Prof. dr. L. Pawłowski stał na 
czele Komitetu Organizacyjnego 
Zjazdu Polskiego Towarzystwa Ż00- 
logicznego i Polskiego Towarzystwa 
Antropologicznego. Zjazd odbył się 
w Łodzi w grudniu 1950 r. i wzię- 
ło w nim udział stukilkudziesięciu 
przedstawicieli wszystkich nauko = 
wych ośrodków zoologicznych i an- 
tropologicznych w Polsce. W Związ- 
ku z pracami  przygotowawczymi 
nad związaniem tematyki Zjazdu 
z celami I Kongresu Nauki Pol- 


„skiej, uczestniczył w posiedzeniach 


pedkomisji biologicznej Kongresu. 
Wyniki obrad trzydniowego Zjazdu 
w zakresie nauk zoologicznych uję= 
te zostały w formie tez, opubliko- 
wanych w centralnym organie, do 
tyczącym organizacji nauk w Pol- 
sce, a mianowicie w „Życiu nauki”. 

Między innymi, jako przykład 
przewidzianych konkretnych zadań, 
można wymienić konieczność reor= 
ganizacji w kierunku naukowym 


Dorobek naukowy dr inż. Andrzeja 


Andrzej Doberczak, pracownik 
Głównego Instytutu Włókiennictwa 
w Łodzi, uzyskał na początku tego 
roku tytuł doktora za pracę nauko- 
wą, której treść określa skromnie 
brzmiący tytuł: „O zastosowaniu 
"polskiej, krajowej wełny, do wyro- 
bù najlepszych 'wysoko-gatunko- 
wych materiałów", Naprawdę impo- 
nująco przedstawia się zastosowanie 
dego pracy w przemyśle wełnianym. 
Jak bowiem mówi końcowy ustęp 
pracy inż. Doberczaka: „W ciągu 5 
lat, wykorzystując do czesania część 
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przyszli żandarmi, ktoś z władzy, ksiądz; 
po tym za oknem w ciszy nocnej prze- 
szedł oddział wojska, miarowo, twar- 
do, tupiąc nogami, jak zwykle. Towa- 
rzysz mój spał, sąsiad też. Zapytałem 
się żandarma, co to „za ruch. Odpowie- 
dział mi, że to zawiadowca się włóczy, 
Wiedziałem już na pewno, że wiesza 
ja. Był to robociarz, krawiec, Arnold z 
imienia. Tak przeszedł nasz Pierwszy 
Maj. Był to dzień widzeń,  Wiedzieliś- 
my więc, że w mieście nie świętują, 
tam w masach jeszcze gorzej — w co- 
dziennym, szarym życiu, w tej samćj co 
i dawniej nędzy i pracy i zależności... 
Inni nie mogą przeżyć i odbierają sobie 
życie. Ja odpędzam myśl samobójczą — 
chcę mieć siły przejść całe piekło, bło- 
gosławić, że cierpię razem z innymi 
i jeszcze wrócić i walczyć i zawsze rozu= 
mieć tych, którzy w tym roku nie odpo- 
wiedzieli na nasze wezwanie, 

8 sierpnia., Tu odczuliśmy i zrozu- 
mieliśmy, czym jest człowiek dla czło- 
wieka, jako jego konieczna potrzeba. 
Stosunki ludzkie nie są proste, a z u- 
czuć zrobiono własność wybranych tyl- 
ko — wbrew potrzebom człowieka. I je- 
żeli tu tęsknimy za kwiatami, to nau- 
czyliśmy się ludzi tak sumo jak kwiaty 
kochać, Właśnie tu, gdzie nie ma roz 
paczliwej walki o kawał chleba, tu, 
gdzie na powierzchnię wychodzi to, co 
tam ukryte być musiało w samej głębi 
dmszy ludzkiej. I dlatego kochamy miej- 
sce kaźni naszej, bo walka, która nas 
tu przyprowadziła staje się widoczna 
także jako walka o szczęście nasze oso- 
biste, o wyzwolenie się z narzuconej 
nam przemocy i kajdan duszy, 


Na zdieciach: Murarze (1), konduktorzy tramwajowi (2) oraz mieszkańcy najuboższych przedmieść Rzymu (3) podpisują 


Apel Pokoju. 


wełny merynosowej, zwiększamy jej 
wartość technologiczną, uzyskując 
na samym tylko surowcu około 
24.227.280 zł. oszczędności. Zastępu- 
jąc zaś zagraniczną wełnę wełną 
krajową i sprowadzając na jej 
miejsce o wiele tańszą wełnę zgrzeb- 
ną, zaoszczędzińy ha różnicy cen 
około 127.244 dolary  amerykań- 
skie". Cyfry te świadczą dobitnie, 
że poza skromnym tytułem pracy 
naukowej inż. Doberczaka kryją się 
ogromne korzyści gospodarcze dla 
naszego państwa, dla rozbudowy 
naszego przemysłu i podniesienia 
dobrobytu w Polsce. 


W jaki sposób inż. Andrzej Do- 
berczak dokonał swego odkrycia? 
Co było bodźcem jego twórczego 
wysiłku? Dlaczego rozpoczął swą 
pracę naukową od ustalenia metod 
zastosowania wełny krajowej do 
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dr inè, Andrzej Doberczak 


BEŻ 


wyrobu wysoko-gatunkowych towa- 
rów, co pozwoliło mu doprowadzić 
ją do zwycięskiego końca? 


— Przed wojną — opowiada o so- 
bie inż. Doberczak — byłem inspek- 
torem hodowli owiec i w tym czasie 
miałem możność zapoznania się z 
produkcją wełny. Już wtedy dziwi- 
ło mnie, dłaczego nasza, polska 
wełna przerabiana jest w fabrykach 
na wełnę gorszą, wełnę zgrzebną, do 
wyrobu zaś wełny czesankowej 
sprowadza się surowiec z zagranicy, 
z Australii, Afryki i Argentyny. Fa- 
chowcy — technolodzy odpowiedzie- 
li mi wówczas, że wełna Polska jest 
gorsza od zagranicznej, krótka, sła- 
ba, gorzej na owcach pielęgnowana. 
W większości byli to fachowcy za- 
graniczni, którym zależało na tym, 
aby nie wykorzystywać krajowej 
wełny. Nie byli w tym także zainte- 
resowani i fabrykanci. Nawet od- 
wrotnie, tępili oni każdą myśl o wy 
korzystaniu surowca krajowego do 
wyrobu wełny czesankowej. Spro 
wadzając wełnę zza granicy i sprze- 
dając za granicą wyprodukowany 
towar, zarabiali na tym dwukrotnie. 
Polska była dla nich tylko kolonią 
— dodaje z goryczą Andrzej Dober- 
czak. — Byliśmy tylko dostawcą ta- 
niej, za bezcen kupowanej siły robo- 
czej, 

Po wojnie inż. Andrzej Doberczak 
rozpoczął pracę w Centrali Krajo- 
wych Surowców Włókienniczych, 
przeprowadzającej skup surowców, 
potrzebnych do produkcji przemy- 
słowej. I właśnie wtedy znów zro- 
dziło się w nim pytanie, dlaczego do 
wyrobu wełny czesankowej nie wy* 
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Muzeum Przyrodniczego w Łodzi 
oraz przeobrażenia istniejących 0= 
grodów zoologicznych, będących dó* 
tąd swego rodzaju terenami wypo= 
czynkowymi i rozrywkowymi, ha 
placówki naukowo = dydaktyczne, 
umożliwiające pracę badawczą i 
popularyzujące naukę o zwierzętach 
wśród szerokich mas. 


Czynny udział w Zjeździe 
P. T. Zool. i P. T. Antropol. spośród 
profesorów U. Ł. wzięli równieź 
prof. dr. T. Wolski, reprezentujący 
nauki zoologiczne i prof. dr. I. Mi- 
chalski, jako przedstawiciel miej- 
scowego ośrodka antropologicznego. 


Prof. dr. J. Konorski i prof, dr. 
W. Niemierko uczestniczyli w pra- 
cach podsekcji biologii, między in= 
nymi przez opracowanie  progra= 
mowych referatów z neurofizjologii 
(prof. Konorski) i biochemii zwie- 
rzęcej (prof. Niemierko) . 


Prof. dr. Fr. Skupieński brał u= 
dział w przedkongresowym Zjeździe 
Botaników we Wrocławiu, a prof. 
(dr, B. Zabłocki, prodziekan Wydzia- 
jłu Matematyczno =- Przyrodniczego 

(U. Ł„ w zjeździe mikrobiologów w 
Warszawie, czynnie współpracując 
nad tematyką prac i organizacją 
kadr w dziedzinie mikrobiologii. 


Prace przedkongresowe profeso- 
tów Wydziału Matematyczno-Przy= 
rodniczego U. Ł. nie ograniczały się 
tylko do działalności, przejawianej 
na zewnątrz wydziału. W ramach 
samego wydziału dokonuje się prze- 
budowa, zgodna z zasadniczymi wy= 
tycznymi prac kongresowych. Pole- 
ga ona na coraz większym  zacieś- 
nianiu się więzów między katedra= 
mi, spośród których już znaczna 
część ujęta jest w zespoły katedr 
(chemiczny, geograficzny, mikrobio- 
logiczny) oraz w organizujący się 
Instytut Zoologiczny Uniwersytetu 
Łódzkiego. 


Najwyższe gatunki materiałów z polskiej wełny 


Doberczaka 


korzystuje się naszej krajowej weł- 
ny, a sprowadza się za drogie dewi- 
zy wełnę zagraniczną? I tak jak 
przedtem fachowcy — technolodzy, 
kosmopolici, płaszczący się przed 
wszystkim, co obce, co płynące z 
Zachodu, wydrwiwali jego pytanie. 

Ale nie były to już czasy kapita” 
listów. I faktu tego nie rozumieli 
technolodzy — kosmopolici. Dokład= 
nie jednak pojmował to inż. Dober- 
czak, dla którego zastosowanie do 
produkcji wełny krajowej, zaoszczę= 
dzenie olbrzymich sum pieniędzy, 
tak potrzebnych nam w dobie bu- 
downictwa socjalistycznego stało się 
patriotycznym obowiązkiem, 
wiązkiem inżyniera — Polaka, służą= 
jcego swej Ojczyźnie. Inż. Doberczak 
jak każdy świadomy obywatel Pols= 
ki chciał przyczynić się do rozwoju 
swego kraju. I ze swego wkładu 
może być dziś dumny, podobnie jak 
dumna jest dziś z niego partia, do 
której szeregów wstąpił i gdzie zna- 
lazł zachętę, pomoc i poparcie przy 
dokonywaniu doświadczeń, mają= 
cych na celu potwierdzenie jego 
projektu. 


Dwa lata wytężonej pracy zajęły 
Doberczakowi jego doświadczenia, 


— Oto są próbki materiałów z na= 
szej krajowej wełny czesankowej. — 
inż. Doberczak z dumą pokazuje 
album z próbkami, — z wełny, któ- 
rą dawniej przeznaczano do wytwae= 
rzania wełny zgrzebnej, na wyrób 
gorszych materiałów. A tu obok, 
znajdują się próbki materiałów z 
wełny czesankowej, sprowadzanej z 
zagranicy, Czy dostrzegacie jakieś 
różnice w wyglądzie próbek, w ich 
gatunku? 

Nie, nie ma jakiejkolwiek różnicy. 
Nawet fachowcy — technolodzy nie 
mogli stwierdzić, która próbka spo= 
rządzona jest z naszej krajowej 
wełny, a która z wełny zagranicznej, 
A próbki te przedstawiają najlep= 
sze gatunki materiałów, np. tzw. 
gabardinę.  Poddano je działaniu 
światła i wody, zbadano ich wytrzy= 
małość. I okazało się, że są równie 
trwałe jak materiały z wełny au 
stralijskiej, Zostało udowodnione, że 
merynosowa wełna krajowa całko= 
wicie nadaje się do przeróbki syste- 
mem czesania okresowego w tym 
samym stopniu, co wełna australije 
ska. Porównanie wełny wykazuje 
zupełnie zbliżone właściwości, usta= 
lone trybem badawczym, które po 
zbadaniu sposobami technologiczny= 
mi okazują się identyczne. Krajowa 
czesanką może być użyta na wszyst= 
kie przędze tj. tkackie, dziewiarskie, 
osnowę, półosnowę i wątek. 

"Twórcza myśl polskiego inżyniera 
dała piękne rezultaty — przyniosła 
Polsce możliwość zaoszczędze- 
nia wielkich sum, które przezna- 
czyć teraz będzie można na inne 
cele, na dalszą rozbudowę przemysłu, 
na urządzenie lepszego szczęśliwsze» 
go życie 

Z. M. 
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Uchwała Rządu, dotycząca ak- 
eji żniwno - omłotowej, nakłada na 
Państwowe Gospodarstwa Ròlne 


sxzególny obowiązek terminowego | gosp. Małczew, 


'uprzątnięcia zbóż i przeprowadze- 
nia omłotów. 

W ramach sojuszu. robotniczo - 
chłopskiego Państwowe Gospodar- 
stwa Rolne są obowiązane dostar- 
czyć spółdzielniom produkcyjnym, 
jak również chłopom mało- i śred- 
niorolnym wystarczającej ilości zbóż 
kwalifikowanych na zasiewy w celu 
podniesienia wydajności:z hektara. 
 PGR-y przygotowują się do tej 
kampanii w sposób zorganizowany, 
planowy, zapewniający jej pomyśl- 
ny przebieg. l 


Narady produkcyjne, urządzane 
w województwach, zespołach 1 w 
gospodarstwach dają obraz pełnego 
przygotowania do tej akcji, 

Tegoroczne żniwa przeprowadzo- 
ne zostaną w warunkach całkowitej 
mechanizacji sprzętu, przy pomocy 
snopowiązałek ciągnikowych i kon- 
nych. 


Dzięki zastosowaniu pełnej me- 
chanizacjii PGR Okręgu Łódzkiego 
skrócą termin trwania żniw z 14 
dni, podanych w uchwale Rządu, 
do 9,5 dnia, co przysporzy wiele 
oszczędności państwu. 


w 500 


ROCZNICĘ 


| organizacji. 


POWSTANIA KOSTKI NAPIERSKIEGO 


Obecny stan zbóż pozwala ocze- 
kiwać zbiorów znacznie wyższych 
od przewidywanych. "Tak np. w 
Zespołu Rogów, 
plon żyta przekroczy. 30 kwintali z 
ha, w gospodarstwie Kobierzycko 
pszenica przewyższy 35 kwintali z 
ha, to samo będzie z innymi rodza- 
jami zbóż. Ogólnie ocenia się przy- 
szłe zbiory, jako wyższe o 20, proc. 
od planowanych. 

Czemu PGR-y -okręgu łódzkiego 
zawdzięczają takie wyniki? Zawdzię- 
czają je w pierwszym rzędzie wytę- 
żonej pracy komitetów  zespoło- 
wych, oddziałowych organizacji 
partyjnych i pracowników PGR. 

Robotnicy rolni, aparat inżynie- 
ryjno - techniczny najzupełniej do- 
cenił rolę Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych w dziedzinie prze- 
budowy ustroju rolnego. PGR-y 
mają się stać wzorowymi gospodar- 
stwami socjalistycznymi. 

Wielki wpływ na osiągnięcie i 
przekroczenie zadań produkcyjnych 
PGR wywiera nowa organizacja 
pracy w PGR. e 

Zadania PGR w Planie 5-letnim 
wymagały dokonania poważnych 
zmian w przestarzałym, hamującym 
rozwój sił wytwórczych — systemie 
Uniemożliwiał on ro- 


I 


| 
| 


Dnia 24 czerwca 1951 r. odbyła się w Czorsztynie uroczysta akademia, poświęcona 


pamięci bohaterów chłopskiego powstania 
rzesza górali w barwnych strojach regionalnych zgromadziła 


sprzed 300 lats Ponad 8-tysięczna 


się na wzgórzu 


Czorsztyńskim, obok historycznych ruin zamku, skąd w czerwcu 1651 roku przy= 
wódca powstania chłopskiego Kostka-Nopierski rozesłał po wsiach wici, wzy- 


wając chłopów do walki z pańszczyźnianym 


polskiej 


Przybycie na akademię przedstawicieli budowniczych Nowej 


uciskiem szlachty i magnaterii 
Huty, górników 


kopalń śląskich i podkrakowskich oraz delegacji licznych zakładów pracy, prze- 


rodziło się w wielką manifestację na rzecz 


Na zdjęciu: Fragment uroczystości. 


sojuszu _ robotniczo-chłopskiego. 


CAF, fot. Werner. 


———— —>— M R r m z w w m nn aa aA 


GŁOS ROBOTNICZY* 


botnikom rolnym przejawiamie ini- 
cjatywy i nie pozwalał im w pełni 
odczuć, że są współgospodarzanii, 
budowniczymi Polski socjalistycznej. 
W oparciu o doświadczenia sow- 
chozów radzieckich w nowej umo- 
wie zbiorowej ustanowiono stałe 
brygady produkcyjne, jako podsta- 
wowę jednostki określonej gałęzi 
pracy. 

'Dało to doskonałe wyniki, bo o- 
becnie sprawami produkcji robotni- 
cy żywo się interesują, gdyż zrozu- 
mieli, że są współtwórcami planu, 
zainteresowanymi w jego realizacji. 
Wprowadzenie do PGR brygad 
produkcyjnych, umożliwiło przejście 
od współzawodnictwa  indywidual- 
nego do zespołowego, 

Pracę brygad polowych oparto na 
planie zajęć danego gospodarstwa, 
wiążącym się ściśle z planem finan- 
sowo - gospodarczym zespołu. 
„Roczny plan pracy brygadiera 
ustalony zostaje kolektywnie, przy 
czym uwzględniano poszczególne 
działy produkcji, jak zasiew, sprzęt 
i t. p. 

Brygady poza tym wypracowały 
sezonowe plany operatywne, ujmu- 
jące szczegółowo zadania brygady 
oraz terminy ich wykonania. 

W celu niedopuszczenia do mar- 


notrawstwa ziarna przy sprzęcie, 
brygady zostały zaopatrzone w 
płachty żniwne, zabezpieczające 


przed stratami przy zwózce z pól 
uprzątniętego zboża. 


organizacyjne KC PZPR 
wyraźnie wskazało organizacjom 
partyjnym, jak również dyrekcjom 
i radom zakładowym, drogę prze- 
zwyciężenia trudności przy wypeł- 
nianiu planów produkcyjnych w 
przemyśle bawełnianym. Komitet 
Dzielnicy Fabrycznej “zapoznał z 
uchwałą Biura Organizacyjnego KC 
podstawowe organizacje partyjne, 
te zaś z kolei — grupy partyjne. 
Omówiono i ustalono dokładnie me- 
tody pracy organizacji partyjnych 
w. ZPB: im. Stalina. Okazuje się jed- 
nak, że treść uchwały nie została 
jeszcze należycie przyswojona przez 
towarzyszy i z tego powodu plany 
produkcyjne nie są wykonywane. 
Popatrzmy, co czyni kierownictwo 
partyjńe dla usunięcia tych trud- 
usści. W Nowej Tkalni bazy akor-. 
dowe nie są wykonywane przez 
przeważającą część załogi. Plan za 
kwiecień zamyka się cyfrą 94 proc. 
Przyczyną tego niepomyślnego ob- 
jawu jest fakt, że organizacje par- 
tyjne óraz grupy partyjne nie ana- 
lizowały powodów niewykonywania 
baz przez tkaczy. Nie zajęto się pie- 
czołowicie sprawą doszkalania nie- 
wykwalifikowanych tkaczy. Nie po- 
trafiono stworzyć warunków, które 
umożliwiłyby wyrabianie baz. Nie 
prowadzi się szkolenia majstrów, 


Biuro 


W przeciągu czterech.dni 


gmina Rąbień zakończyła subskrypcję 


Wiadomość 0  rozpisaniu przez 
rząd Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski dotarła do gminy Rąbień 
w powiecie łódzkim w poniedziałek 
wieczorem, dnia 18 czerwca br. 

Rano 19 bm. zorganizowaliśmy ze- 


Plan obrotu złomem 


jest realizowany 


Dzięki energii £ wytężonej pracy ob. 
Henryka Osieckiego: zakłady nasze z po. 
wodzeniem realizują plan obrotu zło- 
mem. Na interwencję ob, Osieckiego 
przybyli do naszej fabryki delegaci Cen. 
tralnego Zarządu Gospodarki Złomem. 
Przy fachowej pomocy dokonano klasy. 
fikacji złomu, następnie zorganizowano 
wywózkę. W' ten sposób 23 maja br., to 
jest niespełna w ciągu 5 miesięcy — za- 
kład nasz wykonał 91,5 proc. planu rocz- 
nego. W dniu 22 lipca br. będziemy mo. 
gli zameldować o całkowitym zakończe. 
niu tej akcji. 

JERZY HERBICH 
ZPDz im. M, Konopnickiej 


branie aktywu gminnego, tj. człon- 
ków partii, aktywistów ZSL, ZSCh, 
ZMP i LK, na którym opracowaliś- 
my plan pracy w terenie dla każ- 
dego aktywisty. 

W godzinę później odbyła się u- 
roczysta sesja GRN z udziałem 
wszystkich sołtysów, kierowników 
zakładów pracy oraz przewodniczą- 
cych spółdzielni produkcyjnych. Ze- 
brani zostali poinformowani w jaki 
sposób mają przystąpić do tej tak 
ważnej dla państwa i narodu akcji, 
a następnie powołano gminną i gro- 
madzkie komisje współdziałania. 
Aktyw wyruszył w teren. W niedłu- 
gim .czasie zaczęły napływać mel- 
dunki o całkowitym zakończeniu 
deklarowania w poszczególnych 


gromadach i zakładach pracy. 
Pierwsza zakończyła subskrybo- 


wanie pożyczki spółdzielnia produk- 
cyjna w Krzywcu, która już dnia 
19 bm. o godz. 11 wpłaciła w gmin- 


Obniżamy koszty własne 


Na początku maja br. na zebraniu 
partyjnym dyskutowaliśmy na temat ob. 
niżenia kosztów własnych w naszej spół- 
dzielni tkackiej „Osnowa“, Kilku towa- 
rzyszy, tkaczy kortowych, zgłosiło goto. 
wość przejścia na obsługę dwóch kro« 
sien, Zadanie nie było łatwe, gdyż pro- 
dukcja nasza oparta jest wyłącznie na 
przędzy odpadkowej trzeciego i czwarte. 
go gatunku, krosna zaś są szybko-obro- 
towe. Trzeba było więc przystąp-ć do 
przestawienia ich, W ciągu niespełna 
trzech tygodni maszyny zostały przygo- 
towane. W ramach zobowiązań plebiscy- 
towych na obsługę dwóch krosien- prze- 
szli tkacze: M. Widelec, I. Sandyberg, 
M. Turczyński i I. Waiser. Dzięki przej- 


ściu na obsługę dwóch krosien wydaj. 
ność pracy wzrosła o 185,7 proc. pro- 
dukcja natomiast powiększyła się o 2.515 
metrów, a przekroczenie norm przez 
wymienionych tkaczy wyniosło 5 proc. 
Zarobki wzrosły o 29 procent — ogólna 
oszczędność na  robociźnie wyniosła 
2.060 złotych. 


Pierwsze kroki naszej spółdzielni w 
kierunku zmniejszenia kosztów własnych 
przez zaprowadzenie wielowarsztatowo. 
ści dały dobre wyniki. Są one znacznym 
osiągnięciem na odcinku usprawnienia 
pracy. 

a. KOCZWARSRKA 


Spółdzielnia Osnowa“ 


nym punkcie subskrypcyjnym całą 
zadeklarowaną sumę. Dzięki ofiar- 
nej pracy  gromadzkiej komisji 
współdziałania oraz sołtysa Bole- 
sława Sztombki, jako pierwsza za- 
kończyła subskrybowanie pożyczki 
gromada Antoniew, a w piątek dnia 
22 bm. o godz. 18 całkowicie zakoń- 
czyliśmy akcję na terenie gminy. 
Wielu chłopów zadeklarowało su- 
my wyższe od sum podanych w ape- 
lu Zarz. Główn. ZSCh. Wszyscy akty= 
wiści pracowali szczerze i wydajnie. 
Na wyróżnienie zasługuje ofiarna 
praca sołtysów oraz wielu bezpar- 
tyjnych chłopów, którzy odpowied- 
nimi argumentami potrafili przeła- 
mać wahania mniej uświadomio- 
nych chłopów. Np. wahającymi się 
byli czterej robotnicy rolni w Ro- 
manowie: Banasiak, Ochocki, Gła- 
dys i Pożarlik, ale już po kilku- 
nastominutowej rozmowie z agita- 
torami zmienili swój 
ochotą zadeklarowali na pożyczkę. 
Akcję subskrypcyjną zakończyliś- 
my pomyślnie i szybko dzięki ofiar- 
ności i oddaniu pracy naszych akty- 
wistów. Wyróżnili się z nich sołtys 
z Antoniewa — Bolesław Sztombka, 
sołtys z gromady Niesięcin — Sta- 
nisław Jeżak, prezes Zarządu Gmin- 


nego ZSCh — Bolesław Żmudzki, 
członek ZSCh — Dyonizy Lipski, 
pracownik GS — Józef Burski, 


ZMP-owcy — Aleksander Tworow- 
ski, Wacław Stróżek, Zenon Kra- 
jewski oraz wielu 
partyjnych. 


Na pomyślny przebieg subskrypcji 
Narodowej Pożyczki w naszej gmi- 
nie wpłynęła przede wszystkim 
ścisła współprtyca organizacji maso- 
wych z organizacją partyjną. Akty- 
wiści nasi przebywali stale w tere- 
nie, prowadząc wśród chłopów pra- 
cę agitacyjno-uświadamiającą. 


"WŁADYSŁAW FUDAŁA 


przewodniczący Gminnej Komisji 
Współdziałania w Rabieniu 


pogląd i z): 


obywateli bez=. 


PGR-y w przededniu żniw 


Wielką pomocą w realizacji pla- 
nów produkcyjnych, mobilizującą 
robotników rolnych do wzmagania 
wysiłków podczas akcji żniwno - 
omłotowej jest nowa umowa zbio- 
rowa, zapewniająca słuszną, socjali- 
styczną zasadę płac — jednakowej 
płacy za jednakową pracę. 

Robotnicy rolni g zadowoleniem 
przyjęli nową umowę zbiorową, 
która pozwała ocenić w stosunku 
do wkładu pracy'— wyniki, osią- 
gnięte na poszczególnych odcinxach 
produkcji. 

Przykład tego stanowi Zespół 
Strzałków w pow. radomszczańskim, 
gdzie robotnicy po zaznajomiemiu 
się z nową umową zbiorową zobo- 
wiązali się do zwiększenia wysił- 
ków dla wykonania i przekroczenia 
planów produkcyjnych. 

Reasumując, trzeba stwierdzić, 
że przy pomocy komitetów zespo- 
łowych, oddziałowych: organizacji 
partyjnych, rolnych rad zakłado- 


wych, z ustanowioną ostatnio orga- | 


nizacją pracy i systemem płac, mo- 
żemy być pewni, że wygramy każ- 
dą walkę na każdym odcinku pro- 
dukcji i zwycięsko zakończymy 
drugi rok Planu 6-letniego, a Pań- 
stwowe Góspodarstwa Rolne dzięki 
wzmożeniu wydajności pracy staną 
się wzorowymi gospodarstwami s0- 
cjalistycznymi. 
JERZY GLINICKI 
dyr. Zarządu Okręgowego 

Państwowych Gospodarstw Rolnych. 


którzy nie zawsze umieją pokony- 
wać trudności. 

Niedociągnięć tych nie dostrzega- 
ła ani organizacja partyjna, ani dy- 
rekcja czy* rada zakładowa. Nale- 
ży stwierdzić, że pewna część kie- 
rownictwa całą winę za niewykona- 
nie planu składa jedynie na złą 
przędzę. Nie dostrzega natomiast, 
że w samej tkalni, na oddziale przy- 
gotowawczym, krochmalenie osnów 
nie jest prowadzone właściwie. Lecz 
nikt spośród kierownictwa nie za- 
dawał sobie trudu dokonania kon- 
troli na tym odcinku. 

To jest jedna przyczyna. 

Są też i inne. Zryw klasy robot- 
niczej na+cześć+1 maja; dodatkowe 
zobowiązania, entuzjazm pracy i chęć 
dokonania wielkiego czynu wy- 
kazały, że załoga Nowej Tkalni jest 
w stanie wiele dać z siebie; =. Lecz 
kierownictwo nie starało się stwo- 
rzyć takich warunków, aby tkacze 
mogli zrealizować swoje zobowią- 
zania. Nie dostarczano w terminie 
półfabrykatów, nie zabiegamo © 
likwidację postojów maszyn, o nale- 
żyte zaopatrzenie w części zamienne 
itp. Oczywiście, że wszystko to ra- 
zem odbija się ujemnie na produk- 
cji, powoduje, że plany dzienne nie 
są wypełniane i w końcu miesiąca 
notuje się ujemny bilans. 

Obserwuje się też inne zjawiska, 
zdawałoby się dodatnie, lecz w ca- 
łokształcie pracy zakładów stano- 
wiące poważne niedociągnięcia. Np. 
przędzalnia średnioprzędna wyko- 
nuje swe plany miesięczne w 103 
proc. Załoga tego oddziału wywią- 
za'a się z honorem z podjętych zo- 
bowiązań 1-majowych, jednak wy- 
niki ilościowe nie idą tu w parze z 
walką o jakość. Inspektorat jakości 
nienależycie podchodzi do tych za- 
dań, nieodpowiednio klasyfikuje 
przędzę, nie dba też o poprawę jej 
jakości. A przecież jakość i ilość 
winny iść ze sobą w parze. Tym- 
czasem wystarczy zajrzeć do tkal- 
ni, by przekonać się o złej jakości 
przędzy. 


Również poważnym  niedomaga- 
niem oddziału przędzalni jest nie 
dość energiczna walka o oszczęd- 
ność surowca. Ani organizacja par- 
tyjna, ani rada zakładowa nie zwró- 
ciły uwagi na przejawiające się tam 
marnotrawstwo. Prządki, które no- 


Załoga ZPB im. 


28 czerwca 1951 £. 


Marchlewskiego 


| spełniła swój obowiązek obywatelski 


Wiadomość o rozpisaniu Narodo- | klarowała od 
wej Pożyczki Rozwoju Sił Polski za- |! Tkaczka Janina 
zakładów powitała z|lopie, przybyła do zakładów į zade- 
Bezzwłocznie | klarowała 


łoga naszych 
uznaniem i radością. 
przystąpiły do pracy komisje współ- 
działania, W poszczególnych oddzia- 
łach produkcyjnych członkowie ko- 
misji urządzali masówki, na których 
zapoznawano robotników z celami i 
znaczeniem pożyczki, W pierwszym 
dniu subskrypcji załoga. wykończalni 
podjęła zobowiązanie, iż zakończy 
akcję 20 bm., o godz. 17. Załoga tego 
oddziału dotrzymała terminu zobowią- 
zania, deklarując ponad 200.000 zł. 


W pracy komisji współdziałania 
obok naszych towarzyszy wyróżniło 
się wielu bezpartyjnych, jak ob. ob. 
Szopówa, Urbański. Pracowali oni z 
dużą ofiarnością, nie szczędząc tru- 
du i czasu. 


Podczas podpisywania list sub- 
skrypcyjnych wielu robotników i ro- 
botnic wypowiadało się, dlaczego bio- 
rą udział w Narodowej Pożyczce, Oto, 
co powiedziała młoda tkaczka Tur- 
kowska: „Nasz udział w Narodowej 
Pożyczce to więcej nowych warszta- 
tów tkackich i maszyn  przędzalni- 
czych, to nowe fabryki i domy 
mieszkalne. Dlatego też z radością 
deklaruję 20 dniówek, aby w ten spo- 
sób pomóc naszemu państwu”, 


Tkaczka Maria Wrońska zadekla- 
| rowała 25 dniówek, Żółczak 20 dnió- 
wek, Majewska 20 dniówek, Rogow- 
ska 18 dniówek. Brygada  tkaczki 
Rutkowskiej licząca 20 osób, zade- 


szą specjalne torebki 
nie korzystają z nich, . a po prostu 
rzucają odpadki na posadzkę. A 
przecież przy odpowiedniej akcji 
uświadamiająco-politycznej. można 
by tu wiele zdziałać. W innych znów 
oddziałach, jak np. w trzepalni, nie 
przestrzega się właściwego przebie- 
gu doboru mieszanek. Majstrowie 
nie kontrolują dość pilnie domieszki 
odpadków i w rezultacie powstaje 
nieodpowiednia przędza. Energicz- 
niejsza praca grup partyjnych na 
tym oddziale mogłaby dużo dopo- 
móc do usunięcia tych braków. 


Poważne przeoczenie organizacji 
partyjnej w zakresie realizacji 
uchwały Biura Politycznego KC sta- 
nowi sprawa walki o zabezpiecze- 
nie socjalistycznej dyscypliny pra- 
cy. Trzeba stwierdzić, że organiza- 
cje partyjne, rady” zakładowe,” jak 
również wydziały personalne nie 
przywiązywały należytej wagi do 
tego zagadnienia. Towarzysze ci są 
zdania, że sama ustawa wystarcza. 


A tymczasem brak odpowiedniej 
akcji uświadamiającej przyczynił się 
do dalszego wzrostu nieusprawiedli- 
wionej nieobecności przy pracy. 


s * s 


Załoga Zakładów im. Stalina bez 
wątpienia nie jest gorsza do innych 
załóg fabrycznych. Posiada ona bo- 
gate tradycje. rewolucyjnych walk 
w okresie międzywojennym. Obec- 
nie rozwija się tu pomyślnie socja- 
listyczne współzawodnictwo pracy, 
wyrosły dziesiątki nowych przodow= 
ników i wielowarsztatowców. Ro- 
botnice: Genowefa Niepsuj i Janina 
Jurek zobowiązały się wykonać swój 
plan roczny w ciągu 10 miesięcy. 
Za ich przykładem poszły inne ro- 
botnice. Trzeba jednakże załodze 
pomóc. Organizacje partyjne winny 
przede wszystkim zwrócić uwagę 
na podniesienie uświadomienia po- 
litycznego wśród kierowniczego apa- 
ratu fabrycznego. Majstrowie oraz 
kierownicy winni wykazywać wię- 
cej troski o sprawy techniczne, 
przygotowania  masżyn, należytą 
konserwację, remonty i reperacje 
krosien. Należy im wyjaśnić i udo- 
wodnić konkretnymi cyframi, że 
każdy, chociażby najdrobniejszy, po- 


W kopalni węgia Easington w Anglii wydarzyła się 1 
na katastrofa, która spowodowała śmierć lub kalectwo 78 górników. 
zialny za katastrofę jest rząd labourzystowski, który nie kontroluje przesta. 


KATASTROFA W KOPALNI WĘGLA W ANGLII 


ostatnich dniach groż. 
Odpowie- 


rzałych urządzeń kopalnianych. 
Na zdjeciu: Rodziny zasypanych górników oczekuja na wiadomość: przed szy» 


bem 


koralni, 


12 do 15 dniówek. 
Mucha, będąc na ur- 


30 dniówek. W drugina 
dniu subskrypcji liczni robotnicy za- 
ciągnęli Warty Pokoju oraz podjęłi 
zobowiązania produkcyjne, aby w ten 
sposób dać wyraz zrozumienia | peł- 
nego poparcia dla uchwały rządy, Zo- 
bowiązania produkcyjne m, in. podję- 
ła: brygada młodzieżowa Ireny Gidz- 
gier. Zespół majstra Ochockiego, li. 
czący 12 osób, zwiększył produkcję g 
5 proc. Brakarki Zofia Dobrzyńska, 
Anna Paczulska, Henryka Mania præ 
glądały co dzień po 5 sztuk tkanią 
ponad plan, s 


Akcja subskrypcyjna w naszych za: 
kładach dobiega już końca, Zgłaszają 
się jeszcze urlopowicze i chorzy, Zas 
łoga przędzalni dotychczas zadekla- 
rowała 600.000 zł, tkalnia ponad 
400.000 zł, administracja 259,840 zł, 
wykończalnia z górą 200.000 zł Za- 
łoga całych zakładów zadeklarowała 
około 85,000 dniówek, 


Przebieg, akcji subskrypcyjnej, od- 
bywającej się w nastroju radości i 
wesela, dowodzi, iż nasza załoga dne 
brze zrozumiała swój obowiązek pie 
triotyczny. Masowy udział robotni: 
ków w subskrypcji wskazuje, jak dro: 
ga i bliska wszystkim jest walka © 
pokój, o umocnienie sił naszej Oj- 
czyzny, 


JAN TOMA 


sekretarz podstawowej z R 
partyjnej w ZPB im. Marchlewskiego, | 


Krytyczna ocena braków 
umożliwi Zakładem im. Stalina wykonanie pilanu produkcyjnego 


na odpadki, | stój zagraża 


wykonaniu phĦnów 
miesięcznych i odbija się ujemnie 
na zarobkach robotniczych. 

Ażeby organizacje partyjne mogły 
stać się istotnym motorem osiągnięć 
produkcyjnych powinny zmienić 
styl swej pracy. Towarzysze z kie- 
rownictw partyjnych w poszczegól- 
nych zakładach nie -dostrzegają 
przodowników pracy, racjonalizato- 
rów, oddanych swym obowiązkom 
majstrów, wspaniałej i entuzjasty- 
cznej młodzieży. Towarzysze nie ży- 
ją zagadnieniem wzrostu szeregów 
partii na swych oddziałach. Nie po- 
trafili ściślej powiązać się z co- 
dziennym życiem załogi, z jej walką 
o podniesienie wydajności pracy, z 
jej kłopotami i radościami. Trzeba 
nie tylko pomagać załodze w prze- 
zwyciężaniu. codziennych trudności 
na odcinku produkcyjnym, lecz o- 
bok wytężonej -akcji uświadamiają- 
cej, należy także uczyć się od ro- 
botników, pilnie wysłuchiwać ich 
rad i wniosków. 

W trzecim kwartale br. musimy 
bezwzględnie usunąć dotychczasowe 
zaniedbania w naszej pracy partyje 
nej, by stać się faktycznym kierow= 
nikiem politycznym i gospodarczym 
zakładów pracy. Mamy szeroki 
aktyw partyjny oraz wielu uczcie 
wych bezpartyjnych działaczy spo= 
łecznych. Jeśli nasze organizacje 
podstawowe, rady zakładowe i kie- 
rownictwo fabryczne samokrytycz- 
nie rozpatrzą dotychczasowy styl 
swej pracy, spojrzą krytycznym 
okiem na to, co się dzieje w po- 
szczególnych oddziałach produkcyj- 
nych, jeśli w codziennej pracy 
zwalczą beztroskie podchodzenie do 
swych zadań, jeśli wprowadzą 
prawdziwą bolszewicką kontrolę 
wykonania, możemy być pewni, że 
zadania gospodarcze drugiego roku 
Planu 6-letniego zwycięsko wyko- 
namy, 

„M. SIKORA 
sekretarz KD — Fabryczna 


W ŁZPO zlikwidowano 


analfabetyzm 


W Łódzkich Zakładach Przemy= 
słu Odzieżowego odbyło się uro- 
czyste rozdanie świadectw  absol- 
wentom początkowego kursu na- 
uczania. Kurs ukończyło 40 osób, 
z tego z wynikiem bardzo dobrym 
8 osób, 21 z wynikiem dobrym, a 
pozostali z dostatecznym. 


W imieniu pełnomocnika rządu 
do spraw walki z analfabetyzmem 
przemówił do zebranych tow. An- 
drzejak, podkreślając znaczenie 
kursu oraz zachęcając absolwentów 
do dalszej nauki w wieczorowych 
'zkołach dla dorosłych. 


Widać było wzruszenie na twa- 
rzach absolwentów kursu, kiedy 
wręczano im świadectwa ukończe= 
nia kursu oraz pamiątkowe upo- 
minki książkowe ofiarowane. przez 
Społeczną Komisję do Walki z 
Analfabetyzmem i przez nasze za- 
klady. 

Absolwentka kursu, ob. Pietrzak 
Melania, opowiedziała 
jak ciężko jej. było w życiu bez 
umiejętności czytania i pisania. ile 
przykrości spotykało ją na kaž 
dym kroku. Chciała sama się uczyć 


w domu, lecz napotykała na zbyt 


wiele trudności. Dopiero rząd ludo- 


wy umożliwił jej naukę  początko- 


wą. 
STEFAN SZURMAR 
rę Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego 


zebranym, ` 


| 
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Dla rozwoju sił Polski, dla zwycięstwa socjalizmu E EEA RWE 


Marian Bieniak Maria Walas Jan Wyszyński Władysław Sujka 


' wyświetlały specjalne dodatki 


„Jan Szymczak Bezrølny chłop, Stanisław Bronisław Turniak Jan Kołanowski 
chłop z gromady Gaj-Stary, z gromady Góra, gm, Tum, Radzyńsk, »  Trzcianny członek spółdz. produkcyj. z gromady Łochyńsko, pom z Wólki  Jagielczyńskiej, pracownik Ośrodków Do. członek „spółdzielni „pro. | 
gminy Tum, wpiacił jedno- posiadający 2ahekiärowe Nowej, w pow. skiernie- nej w Wilkowicach, wpła- wiatu. radomszczańskiego, ofiarną pracą przyczynił się świadczalnych Politechniki dukcyjnej w Wilkowicach, r 
razowo całą zadeklarowaną gospodarstwo, wpłacił za- wickim, wpłacił całą zade ciła całą zadeklarowaną su. «ubskrybował pierwszy w do szybszego zakończenia Łódzkiej w Puczniewie, za- zadeklarował 18 dniówek, 
sumę. deklarowaną sumę jedno. klarowaną sumę. mę jednorazowo. swej gromadzie Pożyczkę subskrypcji w swej gro- deklarował 25 dniówek. 
razowo. Narodową, madzie. i 


VI Sesja 
jiszjh Narodowej 
Łodzi 


Dziś -0 godz. 15, 
ceum Pedagośliikiego przy ul; 
Wólczańskiej 171, rozpocznie się 
VI tegoroczna sesja Rady Naro- 
dowej m. 

Porządek obrad przewiduje 
omówienie zagadnień dotyczą- 
cych poprawy warunków ko- 
munalnych mieszkańców- Łodzi. 
Między: innymi Rada wysłucha 
sprawozdań z działalności ko- 
misji oświaty i kultury, oraz 
zatwierdzi plan prac tych ko- 
misji na II kwartał br. 


Obrady .sesji będą dostępne 


dla przedstawicieli społeczeń- 
stwa, ża okazaniem karty wstę- 
pu. p 


Piónsóni zebrania 
Dzielnicowych Komitetów 
Obrońców Pokoju 


W dniu dziaiejeży odbywają się 
plenarne zebrania Dzielnicowych 
Komitetów Obrońców Pokoju: 


Dzielnica Widzew — godz, 16 w 
świetlicy ` DOKP, Plac Zwycię- 
stwa 2 °` 


Dzielnica, Śródmieście = Lewa — 
godz. 15.30,,w. świetlicy przy ul. Ki- 


i lińskiego 95. 


WwW. -sobote pie 


——— 


W oddziałach finansowych Prezydium RN 


„Mieszkańcy Łodzi nadal subskrybują Pozyczkę 


W Związku Zawodowym Praco- | Oddziale Finansowym 


wników Służby Zdrowia przy ul. | 


subskrybu- 


ją rzemieślnicy, renciści, kupcy i 


Jaracza 19 sporządza się zestawie- | przemysłowcy. 


nia — prawie wszyscy członkowie 
Związku, oprócz kilku osób będą- 
cych poża Łodzią, subskrybowali 
już Narodową Pożyczkę Rozwoju 


| Sił Polski, 


99,95 proc. pracowników służby 
zdrowia, a więc lekarzy, felczerów, 
położnych, pielęgniarek, techników 
dentystycznych, spełniło patriotycz- 
ny obowiązek, podpisujące listy subs- 
krypcyjne na ogólną sumę 476.231 
zł. Ci, nieliczni którzy dotychczas 
nie zadeklarowali swego udziału w 
pożyczce — zgłaszają się jeszcze do 
Związku, subskrybując pożyczkę i 
wpłacając pierwsze raty. 

Łódzcy lekarze nie pozostali w ty- 
le za robotnikami z zakładów pra- 
cy, i subskrybowali poważne sumy, 
rozumiejąc dobrze doniosłe znacze- 
nie pożyczki dla rozwoju sieci pla- 
cówek służby zdrowia, otaczanych 
troskliwą opieką przez nasz Ludo- 
wy Rząd. 

Spośród felczerów wyróżnili się 
Roman Burzyński — 1.600 zł, i Mie- 
czysław Golec — 1.250 zł. 

Roman Węckowicz, technik den- 
tystyczny zadeklarował sumę 3.600 
zł, a Bronisław Walicki, również 
technik dentystyczny — 2750 zł. 

4 rę 


T. ul. Topueniows; 9, 


w” 


w VI 


rwsza lekcja 


_. prawidłowego chodzenia. 


W sobotę, 30 czerwca br. na tere- 
nie całego miasta rozpocznie się ger 
neralna nauka chodzenia, Od kilku 
dni Wydział Komunikacji przy Pre- 
ERZE a 2 CE A A ROZA, 


Filmy 
o wybitnych naukowcach 


W związku z I Kongresem Nauki 
Polskiej, w kinie „Tatry* odbędzie 
się przegląd filmów z życia wielkich 
uczonych. 

W okresie od 29 czerwca do 2 lip- 
ca wyświetlane będą następujące 
filmy: 

Dnia 29, VI, „Czarodziej sadów“, 

30. VI. „Życie dla nauki“, 

1. VII. „Historia jednego wynalaz= 


2. VII: „W imię życia”, 

Poza tym pozostałe kina będą 
o 
światowe jak: „Mikołaj Kopernik", 
„Flora Tatr“, „Wyprawa na wyspę 
Kościuszki w „Ptasia wyspa” i inne. 


zydium Rady Narodowej szkoli ponad 
100 instruktorów spośród członków 
Polskiego Związku Motorowego, ZMP 
i pracowników Wydziału Komuni- 
kacji, którzy dwa razy w tygodniu, 
we wtorki i soboty uczyć będą 
mieszkańców  Łodzł: prawidłowego 
poruszania się na ulicach miasta, 

ontrolerzy MPK troszczyć się bę- 
dą o to, aby łodzianie przestrzegali 
przepisów dotyczących wsiadania i 
wysiadania z tramwaju, 

Na skrzyżowaniach ulic w najbar- 
dziej ruchliwych punktach miasta 
miejsca przechodzenia oznaczone zo* 
staną białymi pasami. 

Musimy pamiętać o tym, że zgodnie 
z instrukcją ulicę na skrzyżowaniach 
przechodzić należy tvlko prawą stro- 
"ną. Przechodnie idąc chodnikiem 
winni również trzymać się prawej 
strony chodnika. Nie wolno prze- 
chodzić przez jezdnię na ukos. Nie- 
wątpliwie nauka chodzenia przynie- 
sie pożądane rezultaty i zmniejszy 
ilość wypadków, których przyczyną 
jest najczęściej nieznajomość przepi- 
sów drogowych, 


| Okiem korespondenta 


WIĘCEJ TROSKI 
O ZDROWIE * 
PRACOWNIKA 


Na terenie fabryki B 
znajduje się piec do wy» 
żarzania odlewów żeliw= 
nych, z którego od dłuż- 
szego czasu nie korzysta- 
no, gdyż wydzielał czad, 
szkodliwy dla zdrowia, 
Wybudowano natomiast 
piec na wolnym powiet- 
rzu. | oto obecnie z nie 
wiadomych przyczyn uru- 
chomiono stary piec ġa- 
zowy, który znów zonie= 
czyszcza powietrze w ode 

ziałach produkcyjnych. 


Należy najrychlej prze 


nieść piec do osobnego, 
zamkniętego pomieszcze= 
nia, lub uruchomić piec, 
zbudowany na wolnym 
powietrzu. 
Aleksander Pytke 
Łódzkie Zakłady 
Kinotechniczne 


TABLICA OD PARADY 

Wielce wątpliwy efekt 
przynoszą komunikaty za 
mieszczane na tablicy 
współzawodnictwa, któ- 
rej zadaniem jest pro- 
pagowanie tego ruchu. 
Widnieją na niej nazwi- 
ska nagrodzonych w III 


kwartale ub. r. (2) 
Świadczy to o nietła 
ciwej pracy komitetu 
współzawodnictwa, któ- 
powinien przecież 
mobilizować załogę do 
twórczych wysiłków, 
Byłoby pożądane, aby 
rada zakładowa skontro- 
lowała wyniki pracy ko 
mitetu współzawodnictwa 
i poświęciła ruchowi 
współzawodnyctwa więcej 
uwagi, 
Mieczysław Jóźwiak 
„Łódzka Fabryka 
Zegarów 


PŁYWAJĄCA 
TKALNIA . 


Już od roku, po każ. 
dym większym deszczu 
w starej tkalni - naszych 
zakładów można wprost 
pływać, Przez szpary. w 
dachu  woda.. spływa no 
krosna, toskutek czego 
bywają one- unierucho- 
mione przez kilka dni, 
przy czym surówiec wy- 
produkowany towar, ule- 


— 


gają zniszczeniu. Np, po 


burzy w dniu 24 czerwca 
br. 3 krosna stoją, a tos 
war w dwóch skrzyrikach 
został uszkodzony, W sku- 
tek nadmierzej wilgotno» 


ści pożostałych krosien 
plan dzienny na nich nie 
został wykonany. 

Na interwencję u refe- 
renta BHP otrzymaliśmy 
odpowiedź, że nie można 
temu nic zaradzić i na 
razie nic nie będzie mógł 
przedsięwziąć celu ustis 
nięcia tego zaniedbania. 


Stanisław Kaczmarek 
i Bronisław Cyndler 
ZPB im. Lenartowskiego 


BEZUŻYTECZNA 
SATYNA 


W oddziale  składalni 
naszej fabryki od dłuż. 
szego czasu leży uięk= 
sza ilość uszkodzonej 
satyny, Na zapytanie, ja 
kie jest jej przeznacze: 
nie, nie otrzymałem. od 
dyrekcji żadnej konkret. 
nej odpowiedzi. A prse- 
cież niedopuszczalne jest, 
aby tak znaczna ilość to» 
waru leżała bezużytecz- 
nie. Odpowiednia komi. 
sja winna ustalić, do cze- 
go można ten towar wy. 
korzystać, a następnie 
przekazać go ddpowieđ- 
niej instylucji, 


‘Zofia Rutkowska 
ZPB im, Dzierżyńskiego 


Ob. Pawiński, rzemieślnik, wy- 
rābjający damskie torebki subskryr 
bował 270 zł Całą tę sumę wpłacił 
jednorazowo. Emeryt — Stanisław 
Kaczmarkiewicz zam. przy ul. Sie- 
rakowskiego 26 zadeklarował 1 
wpłacił 100 zł. 


Staruszka, rencistka Maria Sobo- 
lewska z ul, Daszyńskiego 16 nie 
mogąc zadeklarować więcej--wpła- 
ciła jednorazowo 20 zł. — I ja rów- 
nież pragnę się przyczynić do pod- 
niesienia ogólnego dobrobytu — po- 
wiedziała. 


Takich przypadków jest SERU 


Są one wzruszającym dowodem, jak 
bardzo łodzianie pragną przyczynić 
się do szybkiej realizacji wspania- 
łych inwestycji Planu 6-letniego. 

Ogółem do dnia wczorajszego w 
VI Oddziale Finansowym przy ul. 
Południowej 9 rzemieślnicy, kupcy, 
lekarze itp. zadeklarowali 1.420.000 
zł. 


Korea oskarża...! 


Obrazy na ekranie zmieniają się 
co chwila, Kilkanaście samolotów 
bombarduje płonące miasto. Na dro- 
gach tysiące uciekinierów.. Wśród 
ruin domostwa małe dziecko tuli 
się do zwłok matki... 


Korea oskarża! Kilkaset osób w 
ciszy i skupieniu ogląda film, przed- 
stawiający okrucieństwa zbirów im- 
perialistycznych i bohaterską walkę 
narodu koreańskiego o wolność. 
„Jest ciepły, czerwcowy wieczór. 


Nowe kawiarnie i jadłodajnie 
otwarte zostaną w lipcu 


Łódzkie Zakłady Gastronomiczne 
uruchomią niezadługo klika nowych 
jadłodajni i kawiarni, 


ga już końca remont lokalu, 


Zosta- 
nie tu otwarta kawiarnia z tarasem 
pod nazwą „Egzotyczna“, Zgodnie 


Przy ul. Piotrkowskiej 108 dobie- |Z nazwą wnętrze kawiatni urządzo- 


Dziesiątki tysięcy dzieci łódzkach wyjeżdża na kolonie letnie do 


Na 


szych miejscowości w całym kraju, 


najpiękniej- 


dworcu żegnają ich rodzice araz kole- 


żonka i koledzy którzy wyjadą w następnym turnusie. 


ne będzie w stylu egzotycznym. Na 
tarasie wśród palm ustawionych 
zostanie kilkanaście stolików ' ze 
specjalnymi parasolami, chroniący- 
mi przed promieniami słonecznymi 

Już od 1 lipca ŁZG uruchomię 
kawiarnię - Bar na plaży w tzw. 
„Nowej Gdyni“ w Chełmach. Będą 
tu leżaki oraz łódki do użytku dla 
amatorów plaży i sportów wodnych. 

Również wkrótce zostaną urucho- 
mione 2 jadłodajnie przy ul. Kiliń- 
skiego 46 i 104. 

= x w 

W lipcu otworzy wreszcie swe 
podwoje od trzech lat remontowany ; 
lokal dawniejszej „Grand — De 
Ukończaną już Prace zako] 
klimatyzacyjne i tapicerskie. w| 
najbliższych dmiach przystąpi się s: 


URANGA NAR Ehe: okien i ur: | 
zenia drzwi wejściowych. 


„Jak informuje nas 
Przedsiębiorstwo Budowlane, lokal 
ten, znajdujący się pod zarządem 


„Orbisu*, oddany zostanie do użyt- 
ku na dzień 22 lipca. Mieścić się tu 
będzie olbrzymi bar i kawiarnia, 


Reorganizacja szkolnictwa muzycznego 


Ministerstwo Kultury w, trosce o 
dobór kadr muzycznych postanowi- 
ło przeprowadzić gruntowną reorga- 


ńizację szkolnictwa muzycznego. Do | kształcić 


poczynań w tym względzie przystą- 
pił już w tym roku Wydział Kultury 
Prezydium RN m. Łodzi. Reorgani- 
zacja pójdzie w dwóch zasadniczych 
kierunkach: szkolnictwa zawodowe- 
go i szkolnictwa amatorskiego. 

Dotychczas istniejące w naszym 
mieście Państwowe Szkoły Muzycz- 
ne Nri] i Nr 4 zostaną połączone 
w jedną Państwową Podstawową 
Szkołę Muzyczną. 

Reorganizacja szkolnictwa mu- 
zycznego dąży do tego, aby dziecko 
Haya do jednej tylgo uczel- 

w. której studiowałoby jedno- 


nokształcące. Państwowa Podstawo- | zycznej I stopnia, 


wa Szkoła Muzyczna stanie się pod- 
budówką do Liceum Muzycznego i 
będzie tylko przyszłych 
zawodowych muzyków. Posiadać 
będzie 5 kłas, od klasy III do VII, 
co łącznie z pięcioletnią nauką w 
Liceum utworzy 10-latkę muzyczną. 
Państwowa . Podstawowa Szkoła 
Muzyczna będzie miała. jednolitą 
dyrekcję z Liceum, a stan liczebny 
szkoły, określony przez minister- 
stwo, wynosi 150 uczniów, z czego 
120 zostanie przyjętych: z istnieją- 
cych do tej pory szkół muzycznych 
Nr 1 i Nr 2. Pozostałych 30 uczniów 
uzyska się ze szkół ogólnokształcą- 
cych. 

Poza szkołą podstawową zostanie 


zal przedmioty muzyczne i ogól- | nadal zachowany II typ szkoły mu- 
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ZAPISY DO WIECZOROWEJ 
SZKOŁY INŻYNIERSKIEJ 


AKADEMICY OBRADUJĄ 
Dziś, o godz. 16.15, w sali przy ul. 


Rektorat Wieczorowej Szkoły inży- Narutowicza 65, odbędzie się ostatnie 


nieri podaje do wiadomości, że 
informacje w sprawie naboru słucha- 
czy na rok 1951-52 do WSI udziela 
sekretariat WSI, przy ul. Czerwonej 3, 
w godzinach od 16 do 20. 
ZEBRANIE CZŁONKÓW 
ZRZESZENIA PRAWNIKÓW 


Dziś, o godz, 18, w sali Sądu Woje- 
wódzkiego w Łodzi, Plac Dąbrow- 
skiego 5, odbędzie się Walne Dorocz- 


ne Zebranie człónków Zrzeszenia 
Prawników Polskich Okręgu Łódz- 
kiego, 


POKAZ GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO W LK 

Zarząd Ligi Kobiet Dzielnicy Śród- 
mieście-Lewa organizuje w dniu dzi: 
siejszym, o godz. 18, w lokalu włas- 
nym, przy ul. Piotrkowskiej 48, ze- 
branie członkiń LK, na którym odbę- 
dzie się pokaz gospodarstwa domo- 
wego. 

ZEBRANIE PRZODOWNIKÓW 

ZDROWIA PCK 

Dziś, o godz. 17, w sali Klubu Lu- 
dowego, przy ul, Więckowskiego 32, 
odbędzie się ogólne zebranie prze- 
wodniczących i sekretarzy kół do: 
rosłych oraz przodowników zdrowia 


FFFLLoLLLkśLLLeeś ccc PolskieGo CZErWONEŚO KrzYŻA. 


/ 


akademickie zebranie koła im, 
prof, Joliot-Curie, H roku Wydziału 
Humanistycznego Uniwersytetu Łódz- 


kiego. 
DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu* 
jące apteki: Limanowskiego 1, Piotr- 
kowska 193, Plac Kościelny 8, Piotr- 
kowska 307, Narutowicza 42, Gdań- 
ska 90, A, Czerwonej 8, Srebrzyńska 
67, Piotrkowska 25, Al. Kościuszki 48, 
Nr. telefonów Pogotowia Ratunko- 
wego 104-44, 135-15, 117-11. 


tj. szkoły mu- 
zycznej bez przedmiotów ogólno- 
kształcących. Jest to również uczel- 
nia zawodowa, prowadząca dwa 
działy: dziecięcy 7-letni, na który 
przyjmowane będą dzieci do lat 10 
i młodzieżowy 5-letni, dla osób od 
lat 10 do 30. 

W związku z przerostami w kla- 
sach - fortepianowych,  przeprowadzo- 
na będzie w nich gruntowna selek- 
cja w celu zmniejszenia ich -stanu 
liczbowego do 40 proc. Ma to zapo= 
biec nadprodukcji muzyków' klas 
fortepianowych. 

Drugi kierunek — szkolnictwo. a= 
matorskie, znajdzie dla siebie miej- 
sce w nowotworzonych ośrodkach 
muzycznych tzw. „Ogniskach* mu- 
zycznych, w których nauka oparta 
będzie na programie podstawowej 
szkoły muzycznej, ze zmniejszoną 
ilością zajęć teoretycznych. Ognisko 
zdolne będzie wchłonąć wszystkich 
miłośników muzyki, nie pragnących 
jednak stać się zawodowymi muzy= 
kami. Uzdolnione jednostki mu- 
zyczne będą mogły przejść z Ogni- 
ska do szkół zawodowych. 

Już od września br. w 6 punktach 
miasta czynne będą oddziały Ogni= 
ska Muzycznego. Nauka w Ognisku 
do czasu upaństwowienia będzie 
płatna, jednak w wysokości dostęp- 
nej dla szerokiego ogółu słuchaczy. 
Jeśli chodzi o naukę, to w Ognisku 
główny nacisk położony. zostanie 
na zajęcia praktyczne. Dla muzy- 
ków-amatorów Ognisko spełni swe 
zadanie, gdyż będą mogli tu kształ- 
cić się pod opieką wykwalifikowa- 
nych pedagogów. 


MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
Artykułami Przemysłowymi 
Łódź-Śródmieście 


podaje do ogólnej wiadomości, iż 
wszystkie sklepy komisowe MHD 
— Art. Przem zakupują SREBRO- 
ZŁOM I MONETY SREBRNE w 
każdej ilości, 687 


R D 
Robotników gospodarczych przytmie 
do transportu wewnętrznego Pań- 
stwowa Wytwórnia Papierów War- 
tościowych, Drukarnia w Łodzi, ul. 
P.K.W.N, Nr. 18, Zgłoszenia osobiste 
orzvimuje Wvdział Kadr, 634 


Śrubowników, przykręcaczy, tkaczy 
(ki), uczniów(ce) na tkalnię, zgrze» 
blarki i prządki na odpadkową 
przędzalnię, robotników gospodar» 
czych i transportowych zatrudnią ná- 
tychmiast Zakłady Przemysłu Baweł- 
nianego im. Armii Ludowej w Łodzi, 
Pabianicka 184-186. Zgłoszenia oso- 
biste w Dziale Personalnym. 641 


Inżyniera lub technika budowlanego 
na kierownicze stanowisko do Działu 
Inwestycji. pracowników na  kiero- 
wnicze stanowiska w różnych dziatach 
i  maszynistki poszukuje Centrala 
Handlowa Przemysłu Skórzanego. 
Zgłoszenia osobiste do Działu Kadr 
C.H.P,S,, Łódź. ul. Czackiego 16. 


Ponad 400 osób, w tym znaczna ilość 
młodzieży, zgromadziło sięna Placu 
Niepodległości, na którym z „okazji 
trwających Dni Korei wyświetlane 
są filmy pt. „Korea oskarża" i 
„Wspólnym wysiłkiem całego na= 
rodu“, ' 

Na twarzach widzów maluje się 
głębokie wzruszenie. Sceny przed= 
stawiające tragedie . dzieci i kobiet - 
koreańskich wywołują w oczach ro= 
botnie łódzkich łzy. Przecież jeszcze 
kilka lat temu hitlerowcy faszyści 
w podobny sposób znęcali się nad 
bezbronną ludnością u nas. - 

Przed godziną 23 film został, za- 
kończony. Mieszkańcy południowej. 
dzielnicy miasta. wracają do swych 
domów. Film pt. „Korea oskarża” 

wywarł wstrząsające wrażenie: Ro- 
bótnik ZPB im. Dzierżyńskiego. . ob, 
J. Kolasiński, oglądał go wraz ze 
swą żoną i 10-letnią .córką. 

— Wiecie — powiedział — że gdy 
oglądałem film  obrazujący okru= 
cieństwa zaborczych wojsk, na Ko- 
rei, to zdawało mi się, że widzę 
S$-manów  przebranych- w inne 
mundury. Przecież tak samo poste- 
powali z nami hitlerowêy, 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz. 19 — „Poemat pes 
dagogiczny”. 

IM. JARACZA — godz. 19 - — „Zwykły 
człowiek”. 
POWSZECHNY 

„Chory z urojenia”. - 
| ŁUPNIA: godz. 4945 z 
daszka”. 
MAŁY — godz: 19.30 — A. | Plan”, 
ARLEKIN="—=</godz. +70 „Jak 
dwa Michałv. czas zatrzymały”. A, 


19,15. — 


joa 


Ę 


Miejskie} PINOKIO — godz. 17 — „Guliwer w 


krainie liliputów". 


ADRIA — nieczynne, 


BAJKA — „Ostatni etap”, godz. 
17.30, 20, i 
ulicy”, godz. 


BAŁTYK — „Dzieci 
16.30, 18,30, 20.30, 

GDYNIA „Program Rozmaitości” 
Nr, 19-51, godz. 17, 18. 19, 20, 21, 
Program dla najmłodszęch: „Bunt 
zabawek” „Koncert młodych talen= 
tów", godz, 11, 12, 15, 16, 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieżył 
„Pan Nowak” dod. „W Kraju Soe 
cializmu” Nr, 6-50, godz. 16, 18, 20, 

ży zew A — „Gęsiarek Matyi”, godz. 
18, 20 i 4 

POLONIA „Śpiewak nieznany”, 
godz. 1630, 18,30, 20.30, 

PRZEDWIOŚNIE — „Rwący potok” 


dod. „Ostrzegamy — trucizna”, 
godz. 18. 20. i 
REKORD — „Wielkie nadzieje”, 
godz. 18, 20, RU 
ROBOTNIK —  „Pragnienie', godz. 
18, 20, y y 
ar a ug „Za cenę <życia”, godz. 
STYLOWY — „Maaret” dod, „Grai- 
gh naszych pól i łąk", godz. 


TATRY — „Parada natrętów”, godz, 


16, 18, 20, 
ŚWIT — „Guramiszwili”* dod. „Grzy- 
by”, godz. 18, 20, 


WISŁA — „Wschodnie: zaloty”, godz, 
16.30, 18.30, 20.30, 


WŁÓKNIARZ  — „Renegat”, godz. 
15.30, 18, 20.30, 

WOLNOŚĆ — „Zasadzka” dod. „Opo+ 
wieść o magnesie" Godz 16 18. 20. 

ZACHĘTA — „S.0,8.* dod. „Ces 
ment”, godz. 18. 20, 


. y g 

Co usłyszymy przez radio 

PROGRAM NA CZWARTEK, 

28 CZERWCA 1951 ROKU 

11.45 „Głos mają kobiety”, 12.04 
Dziennik, 13.30 Muzyka dla wszyst= 
kich, 14, 30 Proza, 14.50 Koncert po- 
południowy, 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych, 15.50 Koncert 
solistów, 16.20 Pieśni ludowe, 16.30 
„Prawdziwa bajka”, 16.50 Aktualno= 
ści, 17.00 Wiadomości popołudniowe, 
17,05 „Odpowiedzi fali 49", 17.15 
W. A. Mozart — Sonata e-moll 
17.30 Stylizowana 
ludowa, 
18.15 „Od naszych korespondeń = g 
tów*. 18.25 „Przed piątkowym kon= 
certem symfonicznym*. 18.40 Z cy= 
klu: „Mówimy o sporcie”, 18.50 Re- 
portaż dźwiękowy, 19.00 Festiwal 
Zespołów Wojskowych, 20.00 Dzien= 
nik, 20.30 Koncert Orkiestry Pol- 
skiego Radia. 21.15 Muzyka rozryw- 
kowa i taneczna, 21.45 Proza, 22.00 
Muzyka i aktualności, 22.30 Muzyka 
symfoniczna, 28.00 Ostatnie wiado= 
mości, 23.10 Gra Orkiestra Taneczna 
Polskiego Radia. 


e. 


polska muzyka 
18.00 Poradnik językowy, 
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BRB) 


_ Biblioteka Głosu Robotniczego ' 


„Sladami przeszłości” 


tomy 


ee NE „Bibliotece Głosu Robotnicze- 
go" ukazało się dwutomowe dzieło 
Fio _„ Samojłowa pt. „Śladami 
. przeszłości". Jest to książka o cha- 
jakterze pamiętnikarsko-wspomnie- 
niowym, obejmująca najbardziej burz- 
liwy okres ruchu robotniczego w Ro- 
sji na przełomie XIX i XX wieku. 
Autor pisze o sprawach, znanych 
mu gruntownie z własnych: przeżyć, 
opowiada o ludziach, z którymi sty- 
kał się na terenie fabryki w Iwano- 
 wo-Wozniesieńsku, w partii, na ze- 
staniu iw IV Dumie Państwowej, do 
el był posłem z ramienia frakcji 
olszewickiej. 
Widzimy najpierw wieś rodzinną 
Samojłowa, Biedotę wiejską i boga- 
czy. Biedni chłopi, nie mogąc wyżyć 
z własnych zagonów, szli do fabryki. 
Ten los przypadł również całej ro- 
 dzimie autora książki, Pracują ojciec 
i matka, pracuje. również on sam, a 
mimo to zarobki nie wystarczają na- 
wet na najskromniejsze utrzymanie. 
Dla polskiego czytelnika, a zwłaszcza 
dla łodzianina, wspomnienia Samoj- 
łówa są tym ciekawsze, że autor pi- 


sze w nich o stosunkach w iwanow- 


sko-wozniesieńskim okręgu włókien- 
niczym td 4 zeewyjek m Manchćste- 
a ardzo przypominającym 
Łódź, $ 7 
: Nieludzki wyzysk, niezwykle cięż- 
kie warunki pracy, zatrudnienie nie- 
letnich dzieci — oto, na co mogły li- 
czyć masy pracujące w tym iście nie- 
wolniczym ustroju. 
Samojłow, ukazując w swej książce 
ponure warunki owych czasów, nie 
poprzestaje jedynie na krytycznym 


 ustosunkowaniu się wobec klasy pa- 


_nującej, Książka jego stanowi dlate- 


. go niezwykle cenny dokument, że au~ 


tor odtworzył w niej w sposób zgod- 
„4 z prawdą historyczną rozwój ru- 
chu robotniczego, ukazał narastanie 
rewolucyjnej fali, przedstawił organi- 
wanie się i działalność partii bol- 
szewickiej, jedynie zdolnej” do , wła- 
ściwego przekształcenia stosunków 
społecznych, 

Znajdujemy w tej książce opisy ak- 
orgamizowanych w 
latach rewolucji 1905 roku, widzimy 


mdzi, którzy kierowali tymi akcjami, | 


Od pięciu już prawie lat trwa ry- 
walizacja na naszych torach kolar- 
skich pomiędzy Kupczakiem' a Be- 


~ Tiem, najszybszymi kolarzami Kra- 


Kowa i Łodzi. Kupczak nie jest już 
kolarzem” miłódym, Bek“ rozpoczął 
karierę dopiero po wojnie. Począt- 
kowo zwyciężał krakowianin, z bie- 


Jerzy Bek 


giem jednak lat Bek coraz częściej 
począł odnosić sukgesy, detronizując 
wreszcie swego rywała. I mogłoby 
się zdawać, że z każdym rokiem 
Kupczak w tych pojedynkach bę- 
dzie miał coraz mniej do powiedze- 
nia, tymczasem we wtorek w. pierw- 
szym biegu finałowym o mistrzos- 
two ZS „Włókniarz“ Kupczak zde- 
cydowanie. pokonał łodzianina. 

Był to wyścig niezwykle emocjo- 
nujący. ` Prowadzenie 'wylósował 
Bek. W pierwszym okrążeniu nie 
ciekawego się nie dzieje. Kupczak 
przez cały czas trzyma się o jakieś 
pół roweru za łodzianinem. Z chwi- 
lą rozpoczęcia drugiego okrążenia 
Bek podciąga Kupczaka wysoko pod 
bandę, a ten z połowy wiraża spada 
jak jastrząb w dół i rozpoczyna fi- 
nisz. 

Bek rzuca się zaraz za nim w po- 
goń. Lecz nie ma już sił zaatakować 
Kupczaka. i przegrywa wyścig o ja- 
kjeś pół roweru. Czas Kupczaka — 
13,4 sek. - 

Drugi bieg przyniósł zwycięstwo 
łodzianinowi w czasie 13,2 sek. 
Trzeci zaś, w którym powtórzyło. się 
kubek w kubek to samo co w biegu 
pierwszym zakończył się również 
zwycięstwem Beka (który tym ra- 
zem przeszedł jednak swego rywala 
na ostatnim wirażu) w bardzo dob- 
rym czasie 12,8 sek. . 

Wszystkie trzy wtorkowe spotka- 


14 
liti l 
przewodzili walczącym masom robot- 
niczym. Samojłow bowiem w swym 
bogatym życiu poznał osobiście wie- 
lu znakomitych rewolucjonistów, za- 


znał gorzkiego chleba wygnania, 
siedział w więzieniu, 
„Śladami przeszłości” — to nie- 


zwykle ciekawa i porywająca lektu- 
ra, napisana prostym i jasnym języ- 
kiem, Autor nie goni za „literackim 
zdobnictwem”, przez co książka jego 
zyskuje ogromnie na szczerości i bez- 
pośrednim wyrazie, 

Czyta się ją z niesłabnącym zain- 
teresowaniem, Wzruszające są opisy 
spotkań z przywódcami ruchu rewo- 
lucyjnego: Swierdłowem, Leninem i 
Stalinem, którzy dali się poznać au- 
torowi, jako wielcy nauczyciele po- 
lityczni, ale zarazem jako prawdzi- 
wie zatroskani o człowieka opieku- 
nowie. ; 

Oto, jak np; opisuje autor swe spot- 
kanie z Leninem: 

„Opowiedziałem Leninowi, że ze- 
słanie zniosłem nieżle, czuję się za- 
dowalająco i jestem gotów do pracy. 
Lecz Włodzimierz Iljicz nie pozwala- 
jąc mi dokończyć, rzekł: — Nie, nie, 
musicie się jeszcze gruntownie podle- 
czyć, Moja rada, zwróćcie się do pro- 
fesorów. Ci — specjaliści, całe życie 
uczą się swego zawodu, śledzą roz- 
wój nauki, mają dużą praktykę, Trze- 
ba im, oczywiście, porządnie zapła- 
cić, lecz to głupstwo. A pomogą na 
pewno”, 

Książka „Śladami przeszłości” pro- 
wadzi czytelnika po' wszystkich śla- 
dach walk i zmagań z wrogiem czło- 
wieka, takim był ustrój kapitalistycz- 
ny, Obfituje w ciekawe opisy, jak np. 
opowiadanie o przeprawie łodziami 
z biegiem rzeki Jenisej, wzruszające 
spotkanie autora z żoną w więzieniu 
itp. ` 

Utwór Samojłowa należy gorąco 
polecić czytelnikom, bez wzgledu na 
ich wiek. i doświadczenia, Starzy, 
czytając „Śladami przeszłości”, będa 
mogli lepiej ocenić okres wyzysku i 
niewoli, w którym sami wzrośli, mło- 
dzi zrozumieją, czym było, życie 
wówczas, a czym jest dzisiaj, 


JAN KOPROWSKI - lnawet wysokich ciśnień, dochodzą- 


Trzecim „bohaterem* wtorkowych 
wyścigów ZS „Włókniarz* był „wy* 
chowanek* Beka <= Borucz.""' wet 


W biegu na 1000 m. ze startu 
zatrzymanego  Borucz--uzyskał ten 
sam czas co Kupczak 1:21,6 m. W 
spotkaniach dwójkowych pokonał 
Dąbrowieckiego z Krakowa w cza- 
sie 15,4 sek. i ułegł Kupczakowi w 
półfinale przegrywając do niego w 
czasie 13,4 sek. 

W finale o 3 i 4 miejsce Borucz 
pokonał dwukrotnie - Dąbrowieckie- 
go (Kraków) uzyskując czasy 14 i 13 
sek. Ponadto ` łodzianin zwyciężył 
jeszcze w biegu na 10 okrążeń toru 
z 3 finiszami mając w pobitym po- 
lu Gabrycha i-Świercza. 


Wyścig na 1000 m. dla juniorów 
wygrał  krakowianin Wiśniewski 
zwyciężając dwukrotnie w finale 
Skąpskiego z Łodzi, w czasie 14,2 i 
15,8. Trzecie miejsce w tym wyścigu 
zajął Olczyk wyprzedzając dwu- 
krotnie swego . kolegę klubowego 
Szybiaka w czasie 14,6 i 14,8 sek. 

Kilka słów należy jeszcze poświę- 


Dziś mecz 


. Budowlani“ -, Włókniarz” 


Dziś na stadionie zrzeszenia spor- 
towego „Włókniarz“ rozegrany zo- 
stanie mecz piłkarski o mistrzostwo 
I ligi państwowej pomiędzy gospo- 
darzami, a „Budowlanymi“ z Cho- 
rzowa. i 

Początek meczu o godzinie 18.30. 


Zobowiązania sportowców 
z okazji Zlotu w Berlinie 


Z okazji IH Zlotu Młodych Bo- 
jowników o Pokój w Berlinie człon- 
kowie sekcji gimnastycznej ZKS 
Ogniwo w Krakowie podjęli wiele 
zobowiązań. Między innymi wszyscy 
członkowie sekcji postanowili zdo- 
być odznaki SPO, przeprowadzić dla 
wszystkich członków naukę pływa- 
nia oraz zorganizować dla wszyst- 


kich sekcji klubu ćwiczenia gim- 
nastyczne. e 
Członkowie sekcji gimnastycznej 


ZKS Ogniwo wezwali wszystkie sek- 
cje gimnastyczne innych klubów do 
podejmowania podobnych zobowią - 
zań. 
> e $ 

` Zobowiązania zdobycia jak najwie- 
kszej ilości odznak SPO podejmują 
również sportowcy związkowi w wo- 
jewództwie kieleckim. Między in- 


Przed | Kongresem Nauki Polskiej 


Uczeni polscy pierwsi skroplili powietrze 


(Zygmunt Wróblewski i Karol Olszewski) 


Codzienne doświadczenie pokazu- 
je nam, że woda, zwłaszcza pod- 
grzana, paruje. 
ciało lotne — para wodna. Gdy ozię- 
bimy parę wodną —  skrapla się, 
przechodzi z powrotem w wodę, tj. 
w ciecz. Ze zjawiskiem tego rodza- 
ju spotykamy się np. gdy w chłod- 
ne dni para wodna, znajdująca się 
w powietrzu, skrapla się na zim- 
nych szybach, tworząc rosę. Spo- 
strzeżenńie, że ciecze pod wpływem 
ogrzania przechodzą w ciała lotne, 
a te z kolei pod wpływem oziębie- 
nia — z powrotem w ciecz, było 
znane od bardzo dawna w życiu co- 
dziennym i w nauce. Wiedziano na- 
wet, że duże ciśnienie ułatwia 
skraplanie. 


CZY WSZYSTKIE CIAŁA LOTNE 
SIĘ SKRAPLAJĄ 


Od dawna jednak uczonych, a 
zwłaszcza fizyków i chemików, nur- 
towało zagadnienie, czy wszystkie 
ciała lotne, a więc np. powietrze, 
dwutlenek węgła, chlor również się 
skraplają przy obniżaniu tempera- 
tury i zwiększeniu ciśnienia? Uczo- 
nych dręczyło po prostu pytanie, 
czy istnieje lub czy można wytwo- 
rzyć ciekłe powietrze, ciekły dwu- 
tlenek węgla itd. Częściową odpo- 
wiedź otrzymano już w drugiej po- 
łowie XVIII wieku i 
połowie  XIX,. kiedy ~ udało 
skroplić chlor, siarkowodór, dwu- 
tlenek: wegla- i kilka innych gazów: 
Dzięki skropleniu dwutlenku węgla 
udało się nawet uzyskać bardzo ni- 
ską, jak na owe czasy, temperaturę, 
około 100 stópni poniżej zerą. 

Okazało się jednak, że kilka ga- 
zów, m. ini tlen i azof, a tym sa- 
mym również powietrze, będące 
mieszanińą azotu i tlenu, nie dają 
się skroplić nawet w tak niskich 
temperaturach i przy stosowaniu 


| Po mistrzostwach kolarskich „Włókniarza” 


cić organizatorom wtorkowych wyś- 
cigów. Program zawodów był tym 
razem ciekawy. Informowanie pu- 
bliczności sprawne. zn 
aj A 


Tam, gdzie rozwiewają się mity... 


Przy ulicy Sadowo > Kudrińskiej 


Z wody powstaje 


w pierwszej | 
się' 


cych do kilku tysięcy atmosfer. 
W związku z tym poczęto uważać 
tlen i azot za gazy trwałe, tj. takie, 
które nie mogą przejść w stan ciek- 
ły. 
Żmudne badania licznych uczo- 
nych podważyły ten pogląd, nie do- 
prowadziły jednak do  skroplenia 
tlenu i azotu. Dokonali tego dopie- 
ro dwaj polscy uczeni: Karol Ol- 
szewski i Zygmunt Wróblewski. 


KAROL OLSZEWSKI 
Karol Olszewski (ur. w r. 1846), 


studiował fizykę i chemię na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim i będąc 
jeszcze demonstratorem w  Zakła- 


dzie Chemicznym Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, zajmował się sprawą 
skraplania gazów. Niezależnie od 


tych prac badał jeszcze skład che- 


miczny wód, krakowskich. W roku 
1871 został asystentem przy ka 
tedrze chemii, a w rok później po 
zakończeniu studiów, wyjechał, 
dżięki uzyskaniu 
Heidelberga, gdzie studiował chemię 
i fizykę pod kierunkiem wybitnych 
uczonych: Bunsena- i Kirchhoffa. 

Tam uzyskał stopień: doktorski, a 
w roku 1873, już po powrocie do 
kraju, habilitował się, jako docent 
chemii w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim. 

Niestety, stanowisko docenta w 
tych czasach było bezpłatne, toteż 
Olszewski musiał? zarabiać na 
utrzymanie pisząc różne artykuły, 
przeprowadzając analizy i tylko w 
chwilach wolnych od zajęć zarob- 
kowych mógł poświęcić się pracy 
naukowej. Mimo tych niesprzyjają- 
cych warunków ogłosił w tym cza- 
sie kilka ciekawych prac z dziedzi- 
ny fizyki i chemii. W roku 1876 zo- 


stał profesorem chemii Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, a w r. 1882 
rozpoczął współpracę z Wróblew- 
skim. „A 


ZYGMUNT WRÓBLEWSKI 


Zygmunt Wróblewski (ur. w roku 
1845) rozpoczął studia fizyczne w 
Uniwersytecie Kijowskim, po roku 
musiał je jednak przerwać, "ponie- 
waż za udział w walce przeciwko 
caratowi został zesłany do~ Tom- 
ska, a później do Kazania. Po pię- 
cioletnim zesłaniu wrócił dó War- 
szawy, następnie wyjechał do Ber- 
lina, gdzie leczył swój silnie nad- 
wątlony wzrok (groziła mu ślepota) 
i prowadził dalej studia fizyczne. 
W rok później przeniósł się do Hei- 
dełberga. „gdzie studiował pod. kie- 


stypendium, * do. 


runkiem wybitnych uczonych  nie- 
mieckich: Cłausiusa i Helmholtza. 
Należy podziwiać wytrwałość 
Wróblewskiego, który mimo częś- 
ciowej utraty wzroku nie tylko stu- 
diował, ale — wobec braku środ- 
ków utrzymania — zarabiał jedno- 
cześnie pisywaniem korespondencji 
do gazet. Jego prace z dziedziny ba- 
dań nad gazami zwracają uwagę 
uczonych Krakowskiej Akademii 
Umiejętności. Po otrzymaniu sty- 
pendium, wyjeżdża na dalsze stu- 
dia, podczas których zapoznaje się 
bliżej z zagadnieniami skraplania 


'gazów, zwłaszcza w pracowni pro- 


fesora Cailletot'ta w Paryżu. W ro- 
ku 1882 wraca do kraju i obejmuje 
katedrę fizyki w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim. Rozpoczyna się współ- 
praca z Olszewskim nad  skrapla- 
niem gazów trwałych. 

Obaj uczeni pracują wytrwałe, 
analizując dokładnie dotychczasowe, 
znane im metody skraplania gazów 
trwałych. Sami wykonują wiele, po- 
czątkowo nieudanych, prób i ułep- 
szają coraz bardziej aparaturę ba- 
dawczą. Do obniżania temperatury 
używają ciekłego, poprzednio skrop- 
lonego etylenu, który wrze pod nor- 
malnym ciśnieniem i ma tempera- 
turę minus 100 stopni. 

Jest to temperatura bardzo niska. 
Przypomnijmy sobie, że zimą nawet 
w najbardziej siarczysty mróz, tem- 
peratura rzadko kiedy spada poni- 
żej minus 40 stopni. Okazało się jed- 
nak, że minus 100 stopni jest jesz- 
cze temperaturą zbyt wysoką dla 
skroplenia tlenu lub azotu. 


POMYSŁ PROSTY — LECZ 
GENIALNY 


Ale oto uczeni wpadają na  ge- 
nialny, a równocześnie bardzo pro- 
sty pomysł. Postanawiają odpompo- 
wywać powietrze znad owego środ- 
ka chłodzącego, jakim jest ciekły 
etylen. Rozumowanie jest proste. 
Jak wiadomo, eter wylany na rękę 
wywołuje uczucie chłodu.  Dlacze- 
go? Ponieważ paruje, a parowanie 
to odbywa się zawsze przez po- 
chłanianie ciepła z otoczenia. W tym 
wypadku eter pochłania ciepło z 
ręki: ręka staje się chłodniejsza. 

Odpompujmy — rozumowali ucze- 
ni — powietrze i parę etylenu znad 
ciekłego etylenu, tzn. zabierzmy po- 
wietrze i parę etylenu, które 
utrudnia parowanie cieczy i pe- 
dobnie jak parujący eter  oziębia 


rękę, tak gwałtownie parujący ety=|. 


(Z wizytą w Planetarium Moskiewskim) 


wznosi 


zara 


tery i „morza“ na księżycu, podwójne gwiazdy. 


len będzie ozżębiał umieszczone w 
nim naczynie z tlenem, przeznaczo- 
nym do skropienia. 


WIEKOPOMNE ODKRYCIE 


Uczeni wcielają myśl swoją szyb= 
kòw czyn i uzyskują temperaturę 
znacznie niższą, bo około 130 stopni 
poniżej zera. To obniżenie tempera- 
tury, przy równoczesnym zwiększe- 
niu ciśnienia do 20 atmosfer, poz= 
wala Wróbilewskiemu i Olszewskie- 
mu dokonać w roku 1883 wieko- 


pomnego odkrycia: otrzymania 
skroplonego tlenu, azotu i tlenku 
węgla.  Rozpowszechnione przy- 


puszczenie o istnieniu gazów trwa- 
łych okazało się fałszywe! Tlen i 
azot, a tym samym również po- 
wietrze, będąc gazami w zwykłych 
warunkach, okazują się w niskich 
temperaturach —. cieczami. 
Wróblewski i Olszewski pierwsi 
również przeprowadzili badania i 
pomiary nad ciekłym tlenem i azo- 
tem. Wyniki ich pomiarów widniały 
przez długie lata w międzynarodo- 
wych stałych tabłicach fizycznych. 


Odkrycie naszych uczonych, sta- 
nov;iące wielkie osiągnięcie nauko- 
we, ma również olbrzymie znacze” 
nie praktyczne. Jedna z obecnie sto- 
sowanych, najpospolitszych metod 
technicznych otrzymywania tlenu, 
tego ważnego surowca dla przemy 
słu, polega na skraplaniu powietrza, 
odparowywaniu ze skroplonego po- 
wietrza azotu i zbieraniu pozosta= 
łego w naczyniu tlenu. Odkrycie 
polskich uczonych stanowi podsta- 
wę tej właśnie metody. 

Niestety, warunki w Polsce pod 
zaborami, a także w Polsce przed- 
wrześniowej nie przyczyniały się do 
rozwoju fizyki, ani do powiązania 
jej z potrzebami życia gospodarcze- 
go. Toteż mimo wspaniałych sukce- 
sów naszych uczonych w dziedzinie 
skraplania gazów, nie powstało. w 
Polscę, jakby się tego można było 
spodziewać, żadne wielkie laborato- 
rium niskich temperatur, tzw. labo- 
ratorium kriogeniczne. Prace badaw= 
cze w dziedzinie niskich temperatur 
w Uniwersytecie Jagiellońskim prak- 
tyczne zamarły wraz ze śmiercią 
uczonych (Wróblewski zmarł w ro- 
ku 1888, a Olszewski — w r. 1915). 

Dziś w obliczu I Kongresu Nauki 
Polskiej, wracamy myślą do postaci 
wielkich polskich uczonych, którzy 
w trudnych warunkach wykreślali 
drogi naszej nauki. ; 
MGR. BRONISŁAW BURAS 


się gmach“ o niezwykłych kształtach, ze. sre- 
brzystą kopułą. W gmachu tym mieści się 
Moskiewskie Planetarium. 


Jest niedziela. W szerokiej alei, wiodącej 
do planetarium, panuje dziś wielkie ożywienie. 
Publiczność śpieszy na odczyty oraz na kolej- 
ny pokaz gwiezdnego nieba, W foyer obejrzeć 
można wystawę o budowie i rozwoju wszech- 
świata. W oczekiwamiu rozpoczęcia odczytu 
publiczność z zaciekawieniem ogląda rozmie- 
szczone w gablotach plansze. 


Pracownik naukowy planetarium bjaśnia 
budowę i działanie nowego przyrządu, który 
pokazuje obrót ziemi wokół swej osi. Przyrząd 
ten, skonstruowany przez uczonego radzieckie- 
go Poszechonowa, pokazuje: obrót ziemi w tak 
plastyczny sposób, że przewyższa pod tym 
weględem słynne paryskie wahadło Fou- 
caułt'a, 

Dzwonek. Publiczność wchodzi na górę do 


ołbrzymiej, okrągłej sali, której ściany pokry- ý 


te są czarnym aksamitem; w górze — zamiast 
sufitu — zrobioną z białej tkaniny kopuła o 


średnicy 25 m, Wokoło: sali — panorama Mo- i 


skwy: wieże Kremla z rubinowymi gwiazdami 
na szczycie, koronkowa sylwetka mostu Krym- 
skiego, „wykończony”* już gmach budującego 
się obecnie Uniwersytetu na Górach Leninow= 
skich, Teatr Armii Radzieckiej, wysokie komi- 
ny fabryki „Sierp i Młot". Pośrodku sali stoi 
duży aparat, przypominający olbrzymią mrów- 
kę czy też nurka w skafandrze. Jesteśmy 
właśnie w planetarium. 

Kilka motorów uruchamia skomplikowany 
system aparatów projekcyjnych. Na półkulisty 
ekran pada dokładny obraz nieba. Obserwu= 
jemy ruch słońca, księżyca i planet, Ostatnio 
pracownicy naukowi planetarium skonstruo- 
wali wiele przyrządów, dzięki którym można 
pokazać migotanie gwiazd. zaćmienia słońca i 
księżyca, deszcz spadających gwiazd, zorzę po- 
larną, komety, meteory,. jutrzenkę i wschód 
słońca, chmury przeciągające po niebie itp. 

Ale zacznijmy od początku. 

Oto na wschodzie brzask rozjaśnia & ina- 
towe niebo. Zza linii widnokręgu wynurza się 
słońce, które szybko posuwa się po niebie; czas 
w planetarium biegnie 1004 razy szybciej i ca- 
ła doba trwa zaledwie 4 minuty. 

Można czas jeszcze bardziej „przyśpiegzyć” 


stępnej formie opowiada słuchaczom o struk- 
turze słońca, o jego rozmiarach, temperaturze, 
o jego zmaczeniu dla życia ziemi. Iłustruje o- 
powiadanie przóźroczami i krótkim filmem 
popularno - naukowym. 

Słońce zachodzi. Skryło się za widnokrę- 
giem i w- planetarium zapada zmierzch. Wtedy 
nad głowami słuchaczy zapalają się tysiące 
gwiazd.  Prelegent przy pomocy pałeczki 
świetlnej pokazuje gwiazdozbiory. Włącza mo- 
tor i niebo zaczyna się ruszać, Wschodzą nowe 
gwiazdozbiory. Prelegent wyjaśnia, że ruch 
gwiazd w stosunku do ziemi jest złudzeniem. 
Dawniej wśród ludzi panował pogląd, że zie- 
mia jest ośrodkiem świata, wokół którego krą- 
ży słońce, planety i gwiazdy. Decydujący cios 
temu błędnemu poglądowi zadał dopiero Mi- 
kolaj Kopernik. 


Oddział astronomiczny Moskiewskiego Planetarium, 


Opisując strukturę planet, prelegent opo- 
wiada o dziełach wybitnego uczonego radziec- 
kiego, Tichowa, który dowiódł istnienia roślin- 
ności na Marsie. b 


Noc dobiega końca. Świt. Coraz jaśniej roz- 
pala się jutrzenka i znów wschodzi słońce. 


Po skończonym seansie zachwycona pu- 
bliczność opuszcza planetarium. Spojrzenia 
wielu widzów mimo woli kierują się ku praw- 
dziwemu niebu, które stało się dla nich o wie- 
le zrozumialsze i bardziej interesujące, 


Wielki model ilustruje poglądowo podwójny 
ruch ziemi — obrót dokoła swej osi i naoko- 
ło słońca. Prócz tego można tu zobaczyć glo- 
busy, zegar słoneczny, a nawet.. natrysk, w 
którym woda nagrzewa się do 500 pod bezpo- 
średnim działaniem promieni słonecznych. 


+ * 
* 


Moskiewskie Planetarium zbudowano w r. 
1929, Celem jego jest krzewienie wiedzy o 
podstawowych zjawiskach astronomicznych 
wśród szerokich rzesz ludności. Planetarium 
odgrywa poważną rolę wychowawczo - oświa- 
tową, przyczyniając się do rozpraszania anty- 
naukowych mitów, zwalczając przesądy, grun- 
tując światopogląd materialistyczny. 

Planetarium Mosłriewskie cieszy się wiel- 
ką popularnością. W ciągu 21 lat istnienia zor- 
ganizowało ono ponad 30 tys. seansów odczy- 
towo - pokazowych, z udziałem około 40 mi- 
lionów widzów. ; 


Wśród publiczności przeważają robotnicy. 
Często w przedsiębiorstwach organizuje się 
zbiorowe wycieczki do planetarium. Do wiel- 
kich miłośników planetarium zalicza się mło- 


dzież szkolną, dla której podczas wakacji 
oraz w święta wygłaszane są specjalne od- 
czyty: „Rakietą na księżyc“, „Gwiaździsty . 


dom", „Podróż dookoła ziemi“ itd. 


O wrażeniach publiczności mówią uwagi w 
księdze pamiątkowej. Tak np. grupa robotni- 
ków i urzędników fabryki „Gos-znak* pisze: 
„Z zainteresowaniem słuchaliśmy odczytu: 
„Czy był początek i'czy będzie koniec świata“, 
Wszystko było zrozumiałe i interesujące“. 

Niejednokrotnie planetarium gościło w 
swych murach delegacje z krajów demokracji 
ludowej, z Chin i Korei. 


Delegacja chłopów polskich, która latem T. 
ub. zwiedziła planetarium, pisze, że „miała 
okazję przekonać się o wysokim poziomie 
nauki radzieckiej, która jest dostępna dla naj- 
szerszych mas ludowych”. 

„Cuda nauki, które nam tu pokazano — pi- 
szą członkowie delegacji ZMP — zaćmiewają 
„cuda“, wymyślone przez ludzi dla wprowa- 
dzenia w błąd innych ludzi. Życzymy pracow- 
n*kom planetarium, aby praca ich coraz bar- 
dziej wyzwalała od wszelkich błędnych poelą-" 
dów, aby otwierała rozumowi ludzkiemu dro- 
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